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J. Jensen 
u E. Gierka
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się z 
przebywającym w Polsce prze 
wodniczącym Komunistycznej 
Partii Danii Joergenem Jen- 
senem.

W toku serdecznej rozmowy 
poinformowano się wzajemnie 
o pracach i aktualnych zada­
niach obu partii. Poruszono 
także niektóre problemy 
współpracy państw leżących 
nad Bałtykiem i sprawy dal­
szego rozszerzenia stosunków 
polsko-duńskich. Omawiając 
aktualną sytuację międzynaro 
dową podkreślono doniosłe 
znaczenie ograniczenia zbro­
jeń i rozbrojenia dla całej 
ludzkości. Stwierdzono, że 
obecnie świat stanie w obli­
czu jakościowo nowego i szcze 
golnie groźnego etapu wyści­
gu zbrojeń, jeśli nie zostaną 
zaniechane plany produkcji 
broni neutronowej i wyposa­
żenia w nią armii państw 
NATO. Obie partie działaja 
niezmiennie na rzecz pełnej 
realizacji postanowień Aktu 
Końcowego Konferencji w Hel 
sinkach, przeciwstawiając się 
próbom zakłócania atmosfery 
międzynarodowej. (PAP)

G. Husak z oficjalną
wizytą w RFN

10 bm. przybył do Bonn z 
Wizytą oficjalną sekretarz ge­
neralny KC KPCz, prezydent 
CSRS, Gustav Husak. Wizy­
ta odbywa się na zaproszeń.e 
prezydenta RFN, Waltera 
Scheela i kanclerza, Helmuta 
Schmidta. W pierwszym dniu 
wizyty G. Husak przeprowa­
dził m. in. rozmowy z W. 
Scheelem. Gość z CSRS złożył 
w Bonn wieńce przed Pomni­
kiem Ofiar Wojny i Dyktatury 
Hitlerowskiej, a następnie woj 
sał się do złotej księgi w bań­
skim ratuszu. (PAP)
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NIGDY BOMBY „N“![

W obronie najbardziej ludzkiego 
z ludzkich praw - życia w pokoju

Do masowych protestów 
wszystkich postępowych sił na 
świecie przeciw produkcji 
bomby neutronowej i rozpo­
wszechnianiu jej w Europie — 
przyłączyli się studenci Aka­
demii Ekonomicziej w Pozna­
niu. 6 i 7 kwietnia br. pod 
tekstem rezolucji potępiającej 
złożyło swój podpis 720 stu­
dentów uczelni, wśród których 
byli także studenci zagranicz­
ni. — „W całej rozciągłości po­
pieramy inicjatywę światowej 
konferencji rozbrojeniowej, 
która winna podjąć wiążące 
uchwały odnośnie likwidacji 
potencjału militarnego na 
świecie — czytamy m. in. w 
apelu. — Deklarujemy naszą 
niezłomną wolę życia w poko­
ju, w atmosferze twórczej pra­
cy dla dobra ludzkości, postę­
pu społecznego — w duchu 
przyjaźni między narodami”.

Jednoznaczne: NIE! dla pla­
nów produkcji broni neutrono 
wej wypowiedziano wczoraj

Wyróżnienia MSZ dla najlepszych 
propagatorów kultury polskiej

10 bm. w Warszawie odbyło 
się wręczenie dyplomów uzna 
nia Ministra Spraw Zagranie! 
nych za wybitne zasługi w 
propagowaniu kultury polskiej 
za granicą w 1977 r.

Laureatami tegorocznych wyróż 
nień są: Ewa Demarczyk — pio­
senkarka, Jan Dobraczyński — 
pisarz, Henryk Stażewski — arty­
sta malarz, prof. Jerzy Szabłow­
ski — historyk sztuki, dyrektor 
Państwowych Zbiorów Sztuki na 

podczas dwóch wieców prote­
stacyjnych, które odbyły sie w 
Konińskiem. Na pierwszym z 
nich zebrało się 800 pracowni­
ków Konińskich Zakładów Na 
prawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego. Podczas manife­
stacji, przedstawiciele różnych 
pokoleń załogi ostro potępili 
wszelkie działania zagrażające 
pokojowi, zwłaszcza zaś — pro 
jekty użycia nowych broni ma 
sowej zagłady. Cała załogą po 
parła apel protestacyjny. ’ Po­
dobny wiec odbył się na za­
kończenie pierwszej zmiany w 
Zakładach Mięsnych w Kole. 
500 zebranych na wiecu robot 
ników jednomyślnie poparło 
rezolucję potępiającą.

Zdecydowane i stanowcze 
potępienie antyhumanitarnego 
zamiaru rozpoczęcia produkcji 
broni neutronowej i wprowa­
dzenia jej do arsenału zbroje­
niowego NATO — wyraża soo 
łeczeństwo Leszczyńskiego. Wie 
ce protestacyjne i masówki od

Wawelu, Beata Tyszkiewicz — 
aktorka filmowa, Krystian Zi- 
merman — pianista, Teresa Zylis- 
Gara — śpiewaczka, Chór MęsKi 
Towarzystwa Śpiewaczego „Har­
fa” z Warszawy, Zespół Muzyki 
Dawnej „Fistulatores et Tubicina- 
tores Varsovienses” i Zespół Pieś­
ni i Tańca „Rzcszowiaey”.

Wręczenia dyplomów doko­
nał — w obecności członków 
władz stowarzyszeń twórczych 
— minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek. (PAP) 

były się już w 22 zakładach 
przemysłowych województwa, 
m. in. w gostyńskiej Hucie 
Szkła, kościańskim „Metalchc- 
mie”, leszczyńskiej „Intermo- 
dzie”, rawickim „Rawagu”, a 
wczoraj — w leszczyńskim od 
dziale „Goplany”. Powszechny 
sprzeciw zamanifestowali rów 
nież pracownicy służby zdro­
wia, nauczyciele i młodzież 
szkolna. W podjętych rezolu­
cjach podkreślano m. in., że 
żadne wrogie siły'nie mogą za 
giozić pełnemu urzeczywistnię 
niu najbardziej ludzkiego z 
ludzkich praw — prawa do ży 
cia w pokoju. Głos protestu 
społeczeństwa polskiego, szcze 
golnie doświadczonego trage­
dią TI wojny światowej, nie za 
milknie tak długo, dopóki na 
świecie nie zapanuje całkowi­
te odprężenie i zgoda, dopóki 
istnieć będą w stosunkach mię 
dzynarodowych próby dykto-

Dokończenie na sir. 2

Obrady metalowców 
i hutników

W Warszawie i w Ka^wi- 
cach odbyły się 10 bm. plenar 
ne posiedzenia zarządów głów 
nych związków zawodowych 
metalowców i hutników. Tema 
tern posiedzenia związku me­
talowców były problemy so­
cjalno-bytowe. Podczas obrad 
hutników w Katowicach oma 
wiano problemy związane z da! 
szym, efektywnym rozwojem 
ruchu wynalazczości pracowni 
czej w zakładach hutniczvch.

PAP

Wysiłek rolników doprowadził do nadrobienia zaległości. Znacz­
na część rolników, po zakończeniu siewu zbóż, zapoczątkowała 
siew buraka cukrowego i roślin paszowych, m. in. łubinu i sera­
deli. Przygotowuje się ziemię pod ziemniaki, a niektórzy rolnicy 
rozpoczęli sadzenie ziemniaków — wczesnych odmian. Na po­
lach spółdzielców ze Skarszewa (woj. kaliskie) prace sq znacznie 
zaawansowane. Wysiewa się właśnie łubin na paszę (na zdję­

ciu). (za)
Fot. — H. Kamza

Huty: „Katowice 
dla kraju ora

Hutnicy Kombinatu „Kato­
wice” rozpoczęli produkcję dru 
giego w tym roku miliona ton 
stali. Każdego dnia z potęż­
nych konwertorów stalowni 
spływa obecnie około 11 OoO 
ton surowca. We wszystkich 
wydziałach wyprzedzane są 
harmonogramy dochodzenia do 
pełnych zdolności k wytwór­
czych.

Gospodarka narodowa otrzy 
ma w br. ż Huty „Katowice” 
4 min ton stali, produkowanej 
w około 100 gatunkach. Na no 
woezesnyeh urządzeniach uży 
skuje się stal o najwyższym 
stopniu czystości. Huta produ 
kuje już m. in. stal na śruby i 
nity, na blachy okrętowe — 
odpowiadające najbardziej su 
rowym wymaganiom. Uzyska 
no już atest polskiego rejestru 
statków.

Znak firmowy Huty „Kato­
wice” dobrze przyjął się na 
rynkach zagranicznych. Kom­
binat wyeksportował już po­
nad pół miliona ton swoich 
wyrobów do kilkunastu wyso­
ko rozwiniętych krajów, pod­
wojeniu produkcji w tym 
roku towarzyszy również dwu 
krotne zwiększenie planów eks 
portowych.

i im. Lenina 
na eksport

Jednocześnie trwa intensyw 
na budowa dalszych obiektów.

Huta im. Lenina wyprodu 
kowala 10 bm. milionową to­
nę blach na karoserie samo­
chodów, w 3 lata po urucho­
mieniu walcowni tych blach. 
Obiekt ten zapoczątkował wy­
twarzanie najbardziej uszla­
chetnionych wyrobów hutni­
czych, m. in. blach transforma 
torowych. Asortyment preduk 
cji. wzbogacą wkrótce blachy 
prądnicowe. Załoga kombinatu 
opanowała technologię produk 
cji blach karcseryjnych w cią­
gu zaledwie 9 miesięcy, skra­
cając o połowę tzw. cykl nor­
matywny. W przyszłości pro­
dukcja blach wzrośnie do 1 
min ton rocznie.

Już dziś walcownia zaspoka 
ja w 100 procentach potrzeby 
przemysłu motoryzacyjnego. 

Blacha karoseryjna przeznacza 
na jest również do produkcji 
pralek, lodówek i innych arty 
kułów gospodarstwa domowe 
go. Nowym wyrobem jest bla­
cha na dachy dużego i małego 
„Fiata”, do tej pory importo­
wana. (PAP)

Sztandar dla WRZZ • Rezolucja w sprawie pokoju

Spotkanie Władysława Kruczka 
ze związkowcami Kaliskiego

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego CRZZ — Wła­
dysława Kruczka odbyło się 
wczoraj w Kaliszu przekaza­
nie Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych sztan 
daru ufundowanego przez oO 
zakładowych organizacji związ 
kowych regionu kaliskiego. W 
spotkaniu wzięli również u- 
dział I sekretarz KW PZPR w 
Kaliszu — Jerzy Kusiak, wo- 
jewoda kaliski — Zbigniew 
Chodyła, konsul Konsulatu Ge 
neralnego ZSRR w Poznaniu 
— Germadij Podlipniak oraz 
działacze związkowi z woje­
wództwa kaliskiego, weterani 
ruchu robotniczego.

Przewodniczący WRZZ w Kali­
szu — Tadeusz Berczynski omó­
wił tradycje ruchu związkowego i 
robotniczego w Kaliskiem oraz 
główne kierunki działania organi­
zacji, jej dotychczasowy dorobek 
i bieżące zadania. Do najważniej­
szych z nich należy działalność na 
rzecz pełnego wykonania plano­
wych zadań gospodarczych, szero­
kie współdziałanie z organami 
władz partyjnych i administracyj 
nych. Głównym celem tego współ 
działania jest tworzenie coraz lep 
szvch warunków pracy, zaspoka­
janie potrzeb socjalnych załóg pra 
cowniczych, a także ochrona zdro 
wia, rozwój kultury i oświaty, re 
kreacji, sportu oraz wypoczynku.

Członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Władysław Kruczek, na­
wiązał w swoim wystąpieniu do 
postępowych tradycji kaliskiej 
klasy robotniczej i historii ruchu 
związkowego, podkreślając ich 
konsekwencję w pomyślnym roz­
woju społeczno-gospodarczym re­
gionu i kraju.

Zasłużeni działacze związko 
wi zostali udekorowani odzna 
czeniami państwowymi. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Cze­
sław Kurzanowski oraz Stani­
sław Gruszka. Wręczono rów­
nież złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi oraz odznaki 
„Za Socjalistyczne Współza­
wodnictwo Pracy”, nadane 
przez Wszechzwiązkową Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych ZSRR.

Uczestnicy spotkania wysto 
sowalj rezolucję do Ogólno­
polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, wyrażając w niej zde 
cydowany protest przeciwko 
wyścigowi zbrojeń i planom 
produkcji broni neutronowej.

Podczas pobytu w Kaliszu 
Władysław’ Kruczek w towa­
rzystwie gospodarzy woje­
wództwa odwiedził ZPJ „Wi- 
stil”, zapoznając się z produk 
cją tego zakładu i warunkami 
socjalno-bytowymi załogi 

(par)
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Sesja na Kremlu

W poniedziałek rozpoczęła Się 
na Kremlu Nadzwyczajna Sesja 
Rady Najwyższej Federacji Rosyj 
skiej. Deputowani do Rady prze­
dyskutują nową konstytucję tej 
największej republiki radzieckiej. 
Projekt konstytucji został opraco 
wany zgodnie z nową ustawą za­
sadniczą ZSRR, uchwaloną 7 paź­
dziernika ubr., z uwzględnieniem 
problemów lokalnych republiki.

5 lat działalności FSZMP

11 bm. mija 5 lat od momentu 
powołania Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej. Było to wydarzenie o donio 
słym znaczeniu dla obecnego 
kształtu organizacyjnego i progra 
mu polskiego ruchu młodzieżowe­
go. W skład FSZMP wchodzą dziś 
masowe, ideowo-polityczne związ­
ki młodzieży: ZSMP, SZSP i ZHP, 
skupiające w swych szeregach o- 
koło 6 min młodych obywateli soc 
jalistycznej Polski.

Rezultaty czynów- społecznych

Podsumowane zostały wyniki 
czynów społecznych w 1977 r. orga 
nizowanych przez komitety FJN 
oraz samorządu mieszkańców. O- 
gólna wartość czynów wynosiła 
(wg szacunkowych danych) okoto 
12,3 mld zł, co stanowi wzrost w 
stosunku do 1976 r. o około 15 pro 
cent.

Polska wystawa w Tokio

Wystawa „Polska — kraj i lu­
dzie” otwarta w tokijskiej gaie- 

rii „Mikimoto” cieszy się ogrom­
nym powodzeniem. Zgromadzone 
na niej barwne fotografie ludzi, 
miast i zabytków historycznych 
oraz artystyczne wycinanki z róż 
nych regionów Polski zaintereso­
wały także Telewizję Japońską, 
która poświęciła im specjalny pro 
gram.

Modernizacja huty

Trudną operację techniczną, naj 
większą w blisko 25-letniej histo­
rii zakładu, rozpoczęto 10 bm. w 
Hucie Aluminium w Skawinie. 
Wydział Masy Anodowej zostanie 
praktycznie urządzony od nowa 
w dotychczasowych murach. Wiel 
kie przedsięwzięcie modernizacyj­
ne ma być wykonane w ciągu za 
ledwie 10 dni.

„Proces Lockheeda”

W poniedziałek przed sądem w 
Rzymie rozpoczął się tzw. „Pro­
ces ..Lockheeda”, w którym 11 o- 
sób oskarżonych jest o przyjęcie 
od amerykańskiego koncernu 
„Lockheed” łapówek w wysoko­
ści 1.8 min dolarów łącznie za do­
prowadzenie do zakupu przez lot­
nictwo włoskie w latach 1968—1971 
czternastu samolotów transporto­
wych typu „Hercules C 130”, war 
tości 60 min dolarów. Pierwsze po 
siedzenie sądu trwało tylko 15 mi 
nut.

Podróż K. Sorsy
Premier Finlandii, Kalevi Sor- 

sa, udał się w poniedziałek w 10- 
dniową podróż do Afryki wschód 
niej, podczas której odwiedzi Zam 

bię 1 Tanzanię. Jest to pierwsza 
oficjalna wizyta fińskiego premie 
ra w obu krajach, które w du­
żym stopniu korzystają z fińskiej 
pomocy gospodarczej.

Podwyżka w Portugalii

Z dniem 10 kwietnia br." o oko­
ło 30 proc, podwyższone zostały 
w Portugalii opłaty pocztowe i te 
lekomunikacy jne. Opłaty za te- 
lex wzrosły o 37 procent, za mię­
dzynarodowe rozmowy telefonicz­
ne— o około 20 procent, a za de­
pesze — o 45 procent.

W Bangladeszu i Pakistanie

Prezydent Bangladeszu gen. 
Ziaur Rahman potwierdził, że w 
grudniu br. odbędą się wybory do 
parlamentu banglijskiego. Będą 
to pierwsze wybory do Zgroma­
dzenia Narodowego Bangladeszu 
od wojskowego zamachu stanu w 
sierpniu 1975 roku.

*

Szef pakistańskiej administracji 
wojskowej gen. Ziaul Haq 
stwierdził, że wybory powszechne 
w Pakistanie będą mogły się od­
być w każdej chwili po zmianie 
spisów wyborczych. Gen. Haq oś­
wiadczył, że komisja wyborcza 
otrzymała polecenie rewizji spi­
sów.

Incydent na granicy

W ostatnią niedzielę we wczes­
nych godzinach rannych oddział 
kambodżańskt w Sile około 300 
żołnierzy wtargnął na terytorium

Tajlandii i zaatakował wieś poło­
żoną 14 km od granicy. Żołnierze 
kambodżańscy zniszczyli najpierw 
miejscowy posterunek policji, a 
następnie zaatakowali targowisko, 
rozbijając wicie straganów i mor­
dując ich właścicieli.

Aresztowania na Filipinach
Agencja UPI pisze z Manili, że 

w poniedziałek w koszarach woj­
skowych armii filipińskiej znala­
zło się penad 500 osób, w tym 6 
czołowych działaczy opozycyj­
nych, aresztowanych po niedziel­
nych demonstracjach antyrządo­
wych. Ugrupowania opozycyjne 
oskarżają władze o sfałszowanie 
wyborów do Tymczasowego Zgro­
madzenia Narodowego, które od­
były się 7 bm.

Powódź w Mozambiku

Powódź, jaka nawiedziła w tym 
roku dorzecze Zambezl była naj­
większą w Mozambiku w bieżą­
cym stuleciu. Potwierdzono zgon 
45 osób, ale nie ze wszystkich te­
renów nadesłano dokładne dane o 
skutkach katastrofalnej klęski ży 
wiolowej. Około 250 090 osób zo­
stało pozbawionych dachu nad 
głową.

Katastrofa w kopalni
W niedzielę w pakistańskiej ko­

palni węgla położonej w odległo­
ści ponad 1 000 km na południowy 
zachód od Islamabadu nastąpiła 
katastrofa, w wyniku której zgi­
nęło 6 górników, a 0 odniosło ra­
ny. Według pierwszych informa­
cji przyczyną katastrofy była eks 
plozja gazu.
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odlaKOSM NIGDY BOMBY „N“!
Jest to rozstrzyg- 

nięcie złowieszcze”. 
Kto mógł wypowiedzieć 
takie słowa po decyzji 
amerykańskiego prezydenta 
o odroczeniu produkcji bro 
ni neutronowej? Przedstawi 
ciel kompleksu militarno- 
przemysłowego USA, dla 
którego możliwość zatraty 
milionowych istnień liczy 
się daleko mniej od pet - 
spektywy znacznego po­
większenia zysków? Poli­
tyk, którego programem 
jest wojna i zniszczenie?

Nie, Są to słowa c h r z e 
ścifańskiego demo­
kraty. Konkretnie — Wer 
nera Marxa, rzecznika poli 
tycznego zachodnioniemiec- 
kiej Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej (CDU). 
J edynej partii, która wy 
powiedziała się zdecydowa 
nie Z A produkcją i natych 
miastowym rozmieszcze­
niem na naszym kontynen­
cie złowrogiej broni maso­
wej zagłady. I której szefo 
wie robili wszystko, łącznie 
z wysyłaniem do prezyden 
ta Cartera „pilnych apeli” 
— by nakłonić przywódcę 
USA do podjęcia decyzji 
o produkcji broni neutrono 
wej, której w tym samym 
czasie przeciwstawiała stę 
niemal cała ludzkość. A 
kiedy decyzja została odro 
czona, zareagowali gwałto­
wnie i z niesłychanym tu­
petem. Osławiony Franz 
Josej Strauss pozwolił so­
bie na zakwestionowanie 
zdolności prezydenta USA 
do sprawowania tej funk­
cji, zaś rządom zachodnio­
europejskim, nie kwapiącym 
się bynajmniej do wprowa 
dzania broni „N” do swoich 
arsenałów — zarzucił „po­
stawę haniebną”.

W tym miejscu polski czy 
telnik przeciera zapewne 
oczy. Tak więc wyglądają 
w praktyce największej za 
chodnioniemieckiej partii 
wypisane na jej sztanda­
rach ideały miłości bliźnie 
go i demokracji — czyli li­
czenia się z wolą większo­
ści? Jacy to chrześcijanie? 
Jacy demokraci?

Ano właśnie — tacy.
KM

Dokończenie ze str.' 1 
wania rozwiązań z pozycji si­
ły. W tym kontekście wyraża­
no pełne poparcie dla pokojo­
wych inicjatyw krajów socjali 
stycznych, a zwłaszcza Związ­
ku Radzieckiego, (res)

Nie słabnie fala protestów 
przeciwko bombie neutrono­
wej — w różnych środowi­
skach społeczno-zawodowych 
Pilskiego. Wczoraj odbył się 
wielki wiec młodzieży szkol­
nej i przedstawicieli zakładów 
pracy Wałcza. Podjęto rezolu­
cję, w której młodzież domaga 
się pokoju i przeciwstawia 
tendencjom militarystycznym. 
Na wiecu zebrały się także za 
logi Huty Szkła w Ujściu oraz 
Zakładów Sprzętu Grzejnego 
„Predom — Wromet” we 
Wronkach. Robotnicy zgroma­
dzeni na manifestacjach pro­
testowali przeciwko groźbie 
wojny totalnej i rozprzestrze­
nianiu niszczycielskiej broni, 
jaką jest bomba neutronowa.

(ryk)

Obrady Komitetu j Głos ludzi nauki
Wykonawczego j 

Pugwash i
W Warszawie rozpoczęły się W 

bm. dwudniowe obrady Komitetu I 
Wykonawczego Pugwash. Prze- | 
wodniczy im stojący na czele ko­
mitetu prof. Bernard Feld — fi- | 
zyk ze znanej uczelni Massachus- 
sets Institute of Technology w I 
USA. Zgodnie z tradycją Pugwash 
posiedzenie toczy się przy | 
drzwiach zamkniętych. Rozpatry­
wane są na nim sprawy organiza- | 
cyjne, a także działalność ruchu 
Pugwash ty najbliższym okresie. | 
W obradach uczestniczą m. in.: j 
prezes Pugwash, laureatka Nagro- . 
dy Nobla w dziedzinie chemii w । 
r. 1964 — prof. Dorothy Hodgkin | 
z W. Brytanii, przewodniczący Ra . 
dy Pugwash, sekretarz Wydziału ' 
Nauk Technicznych PAN — prof, | 
Maciej Nałęcz, przewodniczący Ko . 
misji d.s. Naukowych Problemów • 
Rozbrojenia Akademii Nauk ZSRR | 
— prof. Wasilij Jemielianow oraz ■ 
naukowcy z Bułgarii, Egiptu, Mek 
syku i Włoch. Obecny jest także [ 
dyrektor generalny Pugwash — | 
dr Martin Kapłan z USA. (PAP)

JAN STANKOWSKI, profesor w Instytucie Fizyki Moleku­
larnej PAN w Poznaniu, dyrektor Instytutu.

— Ogólne poruszenie polskiej opinii wywołane zamiarem produ­
kowania bomby neutronowej, rozumiem bardzo dobrze. Polacy, co 
zrozumiałe, są bardzo wyczuleni na te działania, które w przy­
szłości mogłyby doprowadzić do konfliktu zbrojnego. Jesteśmy więc 
upoważnieni do zabierania głosu w sprawie utrzymania pokoju. 
Śmiercionośna skuteczność broni nuklearnych musi wywoływać 
sprzeciw wobec jej użycia w każdym zdrowym społeczeństwie. Mam 
nadzieję, że poprzez zdecydowane stanowisko przeciwko wprowa­
dzeniu broni neutronowej, jako argumentu politycznego, przyczy­
niamy się do dalszych konstruktywnych rozmów w duchu zgod­
nym z oczekiwaniami narodów. Dzisiaj bowiem, kontakty ludzi 
o różnych poglądach są częste i owocne, a główna nasza troska to 
ich właściwy cel moralny, którym od wieków jest trwały pokój.

JERZY PIETRZAK, docent w Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza, zastępca dyrektora do spraw dydaktycznych 
Instytutu Fizyki.

— My, Polacy, znamy aż nadto dobrze cenę życia w pokoju. Jak 
żaden inny naród doznaliśmy w ostatniej wojnie najwięcej okrop­
ności zniszczeń i odczuliśmy ich skutki w sferze materialnej, bio­
logicznej oraz psychologicznej. Mamy więc moralne prawo i obo­
wiązek myśleć o przyszłości następnych pokoleń Polaków, aby żyli 
i pracowali w pokoju. Dlatego dołączam mój głos do światowej opi­
nii publicznej i zdecydowanie protestuję przeciwko wzmaganiu 

zbrojeń i produkcji broni neutronowej, przeciwko wykorzystaniu 
osiągnięć naukowych fizyków do celów przeciwnych interesom ludz­
kości.

Obradująca pod przewod­
nictwem posła Jerzego Wasz­
czuka (PZPR) Sejmowa Korni 
sja Spraw Zagranicznych roz 
patrzyła 10 bm. problematy­
kę rozbrojeniową, ze szczegól­
nym uwzględnieniem dotych­
czasowego przebiegu i aktual­
nego stanu rokowań wiedeń­
skich w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej.

Posłowie stwierdzili, że pro 
blematyka rozbrojeniowa jest 
dziś sprawą priorytetową dla 
kształtowania sytuacji między 
narodowej i jej pokojowych 
perspektyw. Zwrócono uwagę 
na niebezpieczeństwo, jakie 
dla światowego pokoju niesie 
narzucany przez państwa ka­
pitalistyczne, wyścig zbrojeń 
nabierający obecnie nowego 
charakteru, w związku z groź 
bą wprowadzenia do współcze 
snych arsenałów zbrojenio­
wych — broni neutronowej. 
Polska — z uwagi na trady­
cyjne uwarunkowania histo­

ryczne i geograficzne — jest 
szczególnie zaangażowana w 
powstrzymaniu wyścigu zbro­
jeń i zapewnieniu Europie 
i światu pokojowej przyszło­
ści. Jest to zgodne z polityką 
ZSRR i wspólnoty państw soc 
jalistycznych, które uchronie­
nie ludzkości od katastrofy 
nuklearnej traktują jako pod 
stawowy cel, jako historyczną 
misję socjalizmu.

*

Całe społeczeństwo polskie 
nadal zdecydowanie domaga 
się całkowitego zrezygnowania 
z zamiarów produkcji broni 
neutronowej. W apelach i re­
zolucjach podejmowanych na 
wiecach protestacyjnych po­
szczególne środowiska zawo­
dowe i społeczne, załogi zakła 
dów przemysłowych, młodzież 
opowiadają się za respektowa 
niem podstawowego prawa 
człowieka do życia i pracy w 
warunkach pokoju. (PAP)

Kolejna ważna decyzja socjalna

Zasiłek z tytułu 
urodzenia dziecka

1 Na każde dziecko urodzone 
po 30 kwietnia br. będzie wy­
płacane nową świadczenie — 
jednorazowy zasiłek w wyso­
kości 2 000 zł. Projekt uchwa­
ły w tej sprawie przyjęto os­
tatnio na wspólnym posie­
dzeniu Prezydium Rządu i Pre 
zydium CRZZ. Obecnie trwa­
ją przygotowania do możliwie 
najbardziej sprawnego wpro­
wadzenia tej decyzji w życie i 
uproszczenia wypłat zasiłków.

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP — nowy zasiłek bę 
dzie świadczeniem powszech­
nym, wypłacanym z tytułu 
urodzenia każdego dziecka, 
które przyszło na świat począ 
wszy od 1 maja br. i ma oby­
watelstwo polskie. Obejmuje 
również dzieci urodzone w ro­
dzinach, w których choćby je­
dno z rodziców ma obywatel­
stwo naszego kraju i podlega 
polskim przepisom o ubezpie­
czeniu społecznym.

Nowe świadczenie będzie 
wypłacane wszystkim mat­
kom, niezależnie od zasiłku po 
rodowego, przysługującego 
obecnie pracownicom lub nie 
zatrudnionym żonom pracow­
ników. Warto przypomnieć, 
że zasiłek porodowy, przysłu­

Fałszywy alarm 
na wybrzeżu izraelskim
Jak donosi z Tel Awiwu a- 

gencja Reutera w Izraelu pod 
niesiono fałszywy alarm w 
związku z pogłoskami, że na 
wybrzeżu izraelskim wylądo­
wał desant komandosów pale­
styńskich. Oddziały wojska i 
policji wszczęły zakrojoną na 
szeroką skalę akcję obławy na 
domniemanych partyzantów 
palestyńskich. Mieszkańców 
dwóch przybrzeżnych miaste­
czek ewakuowano. Akcję od­
wołano po stwierdzeniu, , iż po 
głoski nie sprawdziły się. Nie 
wyklucza się, iż alarm został 
wszczęty przez określone ko­

gujący z tytułu urodzenia 
dziecka lub przyjęcia na wy­
chowanie dziecka do 1 roku 
życia, jest również świadcze­
niem wypłacanym od niedaw­
na (począwszy od 1976 r.), a 
jego wysokość kształtuje się 
w granicach od 500 do 1080 zł, 
w zależności od liczby dzieci i 
dochodów rodziny (od 1 lipca 
1980 r. zasiłek porodowy bę­
dzie wypłacany również na 
dzieci urodzone w rodzinach 
rolników indywidualnych).

Tak więc, począwszy od 1 
maja br., kobiety objęte ubez 
pieczeniem otrzymają jedno­
razowo z tytułu urodzenia 
dziecka co najmniej 2.500 zł. 
Do tego dochodzą jeszcze w 
rodzinach pracowniczych za­
siłki statutowe związków za­
wodowych.

W przypadku porodu wielo­
rakiego, nowy zasiłek będzie 
wypłacany na każde dziecko; 
np. w razie urodzenia bliźniąt 
jego wysokość wyniesie 4 000 
zł.

Przewiduje się, że formal­
ności związane z nowym za­
siłkiem będą maksymalnie 
uproszczone. Jedyny wymaga­
ny dokument — to odpis skro 
conego aktu urodzenia. (PAP) 

ła Izraela w celu podtrzyma­
nia w społeczeństwie tego kra 
ju psychozy stałego zagrożenia 
ze strony palestyńskiego ru­
chu oporu. Miałoby to uspra­
wiedliwić przedłużającą się o- 
kupację Libanu południowego 
oraz przytłumić narastające 
protesty w Izraelu wobec ja­
strzębiej polityki rządu M. Be 
giną.

Tymczasem według donie­
sień agencyjnych z Bejrutu, 
w poniedziałek rano na przed 
mieściach stolicy Libanu sły­
chać było tylko pojedyncze 
strzały. (PAP)

KRONIKA DNIA
UZNANIE DLA LEŚNIKÓW I DRŻEWIARZY

Z udziałem kierownictwa polityczno-administracyjnego Pilskiego 
— w siedzibie Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych w Pile—Ka­
linie odbyło się spotkanie z przedstawicielami kilkutysięcznej rze­
szy leśników i drzewiatzy województwa. Gospodarka leśna i prze­
mysł drzewny w Pilskiem są ważnym działem gospodarki woje­
wództwa. Lasy stanowią bowiem prawie 40 procent powierzchni Pil­
skiego. Ze zrębów obejmujących prawie 2 600 hektarów, odzyskuje 
się wartościowy surowiec dla przemysłu drzewnego. Pilscy leśnicy 
i drzewiarze wyróżniają się ambitną realizacją zadań planowych. 
W uznaniu zasług grupę przodowników pracy socjalistycznej i akty­
wistów społecznych uhonorowano odznaczeniami państwowymi, re­
sortowymi i wojewódzkimi, (ryk)

WYSTAWA ARTURA NACHTA-SAMBORSKIEGO

W poznańskim Muzeum Narodowym otwarto wczoraj wystawę mo­
nograficzną Artura Nachta-Samborskiego. Jeden z najwybitniejszych 
polskich malarzy, żyjący w latach 1898—1974, długoletni profesor A- 
kademii Sztuk Pięknych w Warszawie za swego życia nie zgadzał 
się na zorganizowanie żadnej wystawy indywidualnej swych prac. 
Obecna ekspozycja w poznańskim muzeum jest przeniesieniem 
pierwszej takiej wystawy Artura Nachta-Samborskiego, zorganizo­
wanej w Muzeum Narodowym w Warszawie we wrześniu 1977 roku. 
Pokaz prac wybitnego malarza jest bez wątpienia wydarzeniem ar­
tystycznym dla naszego regionu, (bran)

EKONOMIŚCI O PROBLEMACH ZATRUDNIENIA

Doskonalenie metod racjonalnego zatrudnienia i opłacania pracy 
— to temat konferencji zorganizowanej wczoraj w Swarzędzkich Fa­
brykach Mebli przez zakładowe koło Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego oraz Klub Jednostek Inicjujących, działający przy Woje­
wódzkim Oddziale PTE w Poznaniu. W konferencji ńczestniczyli 
przedstawiciele przedsiębiorstw funkcjonujących w oparciu o nowy 
system ekonomiczno-finansowy z województw: kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego. Referat pt. „Miej­
sce i zadania systemu płac w działaniach na rzecz efektywności go­
spodarowania’’ wygłosił prof. dr Wacław Wilczyński z poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej, a mgr Ryszard Karolczak przedstawił doś­
wiadczenia Swarzędzkich Fabryk Mebli w doskonaleniu polityki za­
trudnienia i płac, (map)

„UBODZY KREWNI" WŚRÓD LAUREATÓW
W Toruniu zakończył się II Młodzieżowy Festiwal Piosenki. Na­

grodę główną — „Złotego Flisaka” zdobyła Barbara Gołaska z To­
runia. Publiczność i jury festiwalu wysoko oceniły występ młodzie 
źowego zespołu „Ubodzy krewni” z Obornik, który reprezentował 
prawdziwe estradowe show. Obornśczanie razem z innymi laureata­
mi toruńskiego konkursu uczestniczyć będą w eliminacjach do kon­
certu debiutów w Opolu, (ask)

Na terenach MTP

„Fotokinotechnika" 
po raz pierwszy

Jednym z czterech między­
narodowych salonów specjali­
stycznych, które odbędą się w 
dniach od 16 do 21 kwietnia 
na terenach MTP w Poznaniu 
jest organizowany po 'raz 
pierwszy Międzynarodowy Sa­
lon Techniki Fotograficznej, 
Filmowej i Kinowej „Fotoki- 
notechnika”. Później impreza 
o tym profilu ma być organizo 
wana w Poznaniu co dwa la­
ta.

W salonie swój udział zapo 
wiedzieli wystawcy z: Austrii, 
Belgii, Holandii, RFN, Szwaj­
carii, Szwecji i Włoch. Polska 
będzie reprezentowana przez 
„Ciech” oraz Komitet Wystaw 
ców Przemysłu Maszynowego.

W ramach „Fotokinotechniki”, 
której ekspozycja zlokalizowana 
zostanie w pawilonie 26, wystaw­
cy zaprezentują aparaturę i wy­
posażenie fotograficzne, projekto­
ry filmowe i sprzęt kinotechnicz­
ny dla profesjonalistów oraz ama 
torów, wyposażenie projekcyjne 
oraz dla reprodukcji fotograficz­
nej i filmowej, jak również sprzęt 
fotooptyczny, chemikalia dla foto 
graf ii, wyposażenie do mikrofilmo 
wania i materiały fotograficzne o- 
raz filmowe.

„Fotókinotechnice” towarzy- 
rzyć będzie szereg sesji i od­
czytów przygotowywanych 
przez Biuro Informacji Tech­
nicznej NOT oraz Związek Pol 
skich Artystów Fotografików.

(map)

Przemysł Poznańskiego w I kwartale

Rośnie lista dłużników □□noszą

W I kwartale tego roku 
przemysł Poznańskiego sprze­
dał wyroby wartości 28,9 mld 
zł, z nadwyżką ponad 240 min 
zł; zadania rocznego planu za 
awansowane zostały 24,2 proc., 
to jest w stopniu o 0,7 punkta 
niższym niż w roku ubiegłym. 
Nie wykonało planów 13 za­
kładów, których zaległości sza 
cuje się na blisko 313 min zł. 
Jest wśród nich 8 dużych za­
kładów przemysłu kluczowe­
go, m. in. Wielkopolskie Zakła 
dy Obuwia „Polania” w Gnieź 
nie, poznański „Bacutil” i „Pol 
mos”, Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Chłodniczego z Pozna­
nia, Poznańskie Zakłady Pa­
piernicze, poznański „Pozbet” 
oraz fabryki mebli w Oborni­
kach i Swarzędzu.

Mimo że plan sprzedaży na 
zaopatrzenie rynku wykonano 
z nadwyżką 82,7 min zł, 24 za 
kłady nie wywiązały się ze 
swoich zadań. Z tego powodu

Porywacze A. Moro 
sprecyzowali warunki?

Rząd włoski milczy na te­
mat treści komunikatu, jaki 
terroryści z „czerwonych bry­
gad”, sprawcy porwania przy­
wódcy włoskiej chadecji Aldo 
Moro, wraz z jego listem pod 
rzucili w Rzymie w sobotę 
wieczorem. Według nie zde­
mentowanych pogłosek pory­
wacze mieli w swoim komu­
nikacie przedstawić po raz 
pierwszy konkretne zadania 
do realizacji — w zamian za 
uwolnienie Moro. (PAP)

handel nie otrzymał towarów 
wartości 300 min zł. Szczegól­
nie niepokojące jest zmniejszę 
nie sprzedaży produkcji z 
przedsiębiorstw podległych Mi 
nisterstwu Przemysłu Lekkie­
go oraz Ministerstwu Przemy­
słu Spożywczego i Skupu. Za­
niepokojenie budzi również 
fakt, iż w 42 zakładach produk 
cyjnych województwa poznań 
skiego sprzedaż nie osiągnęła 
poziomu roku ubiegłego. W 78 
przedsiębiorstwach wzrost wy 
dajności pracy był niższy od 
wzrostu przeciętnej płacy.

Znacznie lepsze wyniki od 
pozostałych zakładów uzyska­
ły przedsiębiorstwa pracujące 
według nowych zasad ekono­
miczno-finansowych, w któ­
rych w Poznańskiem w I kwar 
tale produkcja na zaopatrze­
nie rynku wzrosła o 8,1 pro­
cent, a na eksport o 2,4 pro­
cent. (map)

Znaleziono zwłoki 
uprowadzonego 
przemysłowca

Prokuratura w Antwerpii zako­
munikowała w poniedziałek, że w 
pobliskiej wiosce znaleziono zwło 
ki uprowadzonego 7 marca br. bel 
gijskiego przemysłowca Charlesa 
Brachta. Zwłoki C. Brachta od­
kryto na wysypisku śmieci pod 
Antwerpią. Śmierć jego nastąpiła 
najprawdopodobniej już przed 
miesiącem. (PAP)

• Na skrzyżowaniu dróg w 
Stęszewie w woj. poznańskim zde 
rzyły się w niedzielę wieczorem 
dwa ,,maluchy”. Jeden z kierow­
ców przebywa w szpitalu, a 2 pa­
sażerki zwolniono po opatrunkach 
do domów. Uszkodzenia pojazdów 
szacuje się na 30 000 zł. Przyczyną 
wypadku było wymuszenie pierw­
szeństwa przez jednego z kierow­
ców.

• U zbiegu ulic Dzierżyńskiego 
i Kosińskiego w Poznaniu zderzy 
ły się w poniedziałek tramwaje li 
nii ,,9” i „7”. 3 osoby odniosły 
lekkie obrażenia i doszło do 10- 
minutowej przerwy w komunika­
cji.

• Na skrzyżowaniu ulic Głogow­
skiej i Hetmańskiej w Poznaniu 
doznało wstrząsu mózgu i innych 
poważnych obrażeń 5-letnie dziec­
ko, które zostało potrącone przez 
ciężarówkę, (b)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie du 
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami przelotne opady deszeżu 
i deszczu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna: plus 
7 do 9, minimalna: 0 do minus 
2 stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, zachodnie i północno- 
zachodnie.

Wczoraj o godz. 20 notowano: 
w Lesznie i Poznaniu plus 11, 

?i,e plus 10 stopni. Ciśnienie 746,5 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

,GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19?
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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mmi GROMADZI
Trzymam w ręku wyrok 

na trzech ludzi. Jest to 
pocztowa karta z Hin- 

denburgiem na znaczku za 6 
fenigów, przeciętym poczto­
wym stemplem: „KALISCH — 
15. 12. 41”, a na karcie tekst: 

,,Wysoka Władzo. Proszę na 
tych miast aresztować Stani­
sława Wożniaka, Jana Ceból- 
skiego zamieszkałych przy 
ulicy Łódzkiej Nr 123 oraz Jó­
zefa Walczaka Dolna Nr 9 
wszystkich trzech są ucieki­
nierzy z robót z Niemiec a po­
szukiwani przez wysoką Wła­
dzę i są groźnymi przestępca­

Utrwalony na znalezionym negatywie moment zdejmowania 
dzwonów z wieży kościoła w Opatówku.

mi teraźniejszego rządu i jesz­
cze uprawiają wielki przemyt 
masła, jajek i mięsa. Więc 
proszę Wysokiej Władzy tymi 
trzema osobami groźnymi dla 
naszego rządu i braci się zająć 
i ukarać ich wysoką karą lub 
Obozem pracy. Oraz opomi- 
nam Wysoką władzę na włas­
ne bezpieczeństwo życia i uwa­
żać bo umieją rozmawiać po 
niemiecku — POLAK”. /

Choć w pokoju naczelnika 
Wydziału Ogólnego Komendy 
Wojewódzkiej MÓ w Kaliszu 
—Antoniego Lagody, jest na­
palone, człowiekowi robi się 
chłodniej, bo ociera się o ludz 
ką podłość. Ale chciałem 
prawdy, no to ją mam.

Nie ma tu żadnego śledztwa, 
jest coś na kształt hobbystycz­
nego dociekania, które ma no- 
móc rozwiązać jeszcze jedną 
z zagadek minionej wojny. 
Więc mogę oglądać, co chcę, 
notować, co niezbędne, a gdy 
nie zdążę, wezmą to na „kse­
ro” i dostanę odbitkę. No i do­
stałem, choć wołałbym tego 
świństwa nie brać do ręki.

Kto je naoisał? Nie ma żad­
nych wątpliwości, że szubra­
wiec, ale jak dostało się do ta­
jemnej skrytki podziemia? 
Może karta ta na poczcie znik­
nęła za stanikiem urzędnicz­
ki, a może kaliski ruch oporu 
miał swvch ludzi w niemiec­
kiej policji, bo przecież wia­
domo, że nikt z wymienionych 
w anonimie nie został aresz­
towany. Ale skoro podziemie 
zdobyło ów anonim, to co da­
lej robił jego kontrwywiad? 
Tak czy inaczej lepiej nie do­
ciekać, kto ów anonim pisał. 
Teraz milicja, dysponując ma­
teriałem porównawczym, wy­
jaśniłaby to szvbko, ale kto 
zaręczy, że autor anonimu nie 
żyje?

☆
Kpt. Antoni Łagoda spodzie­

wał .się mego przyjazdu, wszy­

stko ma przygotowane. Mate­
riały, zdjęcia, komunikat dla 
prasy. Ma również nadzieję, 
że nie będę robił przesadnej 
sensacji. Nie będę.

Podczas, rozbiórki starego 
spichlerza na terenie zabudo­
wań Stacji Ochrony Roślin w 
Dębem koło Zelazkowa, 9 ki­
lometrów od Kalisza,, natra­
fiono na 6 niedużych, drewnia­
nych skrzynek, ukrytych w 
podłodze. Już pobieżne oglę­
dziny wystarczyły, by stwier­
dzić, iż tajemniczy schowek 
ma ścisły związek z wydarze­
niami ostatniej wojny.

Teraz pojedyncze egzempla­
rze zajmują kilka papiero­
wych, usystematyzowanych te­
czek. Są w nich blankiety 
„ausweissów”, rękopisy listów, 
z których jeden mówi o wy­
wozie polskich kobiet na ro­
boty do Niemiec, podrobione 
legitymacje, zezwolenia okupa­
cyjne i zaświadczenia, blan­
kiety firmowych druków nie­
mieckich przedsiębiorstw i in­
stytucji, matryce do powiela­
cza i dziesiątki egzemplarzy 
konspiracyjnych wydawnictw. 
Gazetki te, ich tytuły i orzeł 
z koroną na winiecie, wyjaś­
niają kto je fabrykował i dla 
kogo były przeznaczone. Zna­
leziono również negatywy 
zdjęć, wśród nich ilustrujące 
niszczenie dóbr kulturalnych 
m. in. zdejmowanie dzwonów 
z kościoła w Opatówku, które 
rozbito na dziedzińcu kościel­
nym i wywieziono w niezna- 
nvm kierunku. Jeden z tvch 
dzwonów („Antoniego”) ofia­
rował w okresie międzywojen­
nymi Antoni Marszał, gospo­
darz z pobliskiego Trojanowa, 
którego zdjęcie udostęnniła 
milicii bratanica — Stanisła­
wa Marszał. W skrytce, w któ­
rej nie bvło broni, znaleziono 
także instrukcje obsługi uzbro­
jenia i sprawozdania ruchu 
oporu.

Czegokolwiek dotknąć, mno­
żą się pytania i wątpliwości. 
Oto zdjęcie gruoy umunduro­
wanych. zadowolonych z siebie 
„ueber mens chów”, którzy prze 
cięż nie pozują do fotografii 
konspiratorowi. Jak dostało 
się do tajemniczego schow­
ka? Może podobnie jak wkład­
ka do legitymacji partyjnej 
SA, w którei potwierdzano 
opłacenie składek? Właściciel 
zgubił ją, skradziono mu... 
A może ów „fryc” za zgubienie 
legitymacji nartyinej trafił na 
front wschodni i tam zginął?

Jest tych dokumentów ma­
sa. Szkoda, że odkryto je tak 
późno, ale szczęście, że me 
zbyt wcześnie. Po trzydziestu 
paru latach mają bezcenną 
wartość dla badaczy, ale wte­
dy też byli „badacze”. Hitle­
rowscy. Dociekliwi, skrupulat­
ni. Bardzo by się ucieszyli, 
gdyby to wszystko wpadło w 
ich ręce, bo przecież w skrytce 
były również nazwiska agen­
tów gestapo, gdzieś pomiędzy 
rękopisami wierszy nieznanych 
poetów, schemat organizacyj­
ny Komendy Głównej Armii 
Krajowej, a także spis punk­
tów kontaktowych w Warsza­
wie. To już nie żarty. Kto czu­
wał nad tym zamaskowanym 
schowkiem? A przecież w 
przeddzień wyzwolenia Kalisza 
była wsypa, aresztowano wie­
lu polskich patriotów. Skład 
orzekający sądu doraźnego 
przyjechał' aż z Berlina, a w 
procesie uczestniczył sam Ar­
tur Greiser. Wielu stracono, a 
na kaliskim cmentarzu ręka 
wiedziona pamięcią złoży cza­
sem wiązankę kwiatów.

☆
Zdjęcie jest ślubne, kobieta 

w bieli piękna, stojący obok 
niej mężczyzna dostojny, a na 
odwrocie dedykacja: „Na pa­
miątkę dla Sz. Państwa — 
Florek z żoną. Górzyca 8. 10. 
46 r.” Ostatni ślad po człowie­
ku, który musiał o tajnym 
schowku wiedzieć najwięcej. 
O schowku, o który jak wspo­
minają świadkowie, nikt przez 
te wszystkie lata nie pytał. 
Nie szukał ani po wojnie, ani 
później, ani teraz, choć ludzie 
chętnie zbierają różne poświad 
czenia z tamtych lat. .

Ten na ślubnym zdjęciu to 
Florian Konieczny, ale nie je­
go szukam, bo ten człowiek 
nie żyje. Ale w Dębem miesz­
ka Stefan Dominiak, który 
znał Koniecznego i paru in­
nych.

Dębe jest najzwyklejszą 
wioską. Nie ma w niej nic nie­
zwykłego prócz tego, że jedni 
piszą „Dębe”, a inni „Dembe” 
i tak już pozostanie. Otoczona 
lasami, schowana wśród pól 
stała się ostatnio sławna, po­
dobnie jak dwa miesiące te­
mu Wieczyn koło Pleszewa, 
gdzie na strychu tamtejszego 
kościoła, między sklepieniem 
prezbiterium a podłogą znale­
ziono konspiracyjny arsenał 
pełen różnorodnej, zrzutowej 
broni, amunicji, sprzętu woj­
skowego i medycznego. Do lu­
tego tego roku nikt o nim nie

W jaki sposób zdjęcie to trafiło 
do konspiracyjnego schowka? 
Przecież zadowoleni z siebie 
„uebermensche" nie pozowali 

konspiratorowi.

Ślubne zdjęcie Floriana Koniecz 
nego. On o archiwum podziemia 
wiedział najwięcej, bo przecież 

je zorganizował.
Fot. (3) — Archiwum

miał pojęcia, ale teraz podob­
no gdyby przyjechał tu ktoś, 
cierpliwy mógłby napisać 
książkę. Grubą, która się do­
brze kończy i ma wielu boha­
terów...

Dominiak pracuje w Stacji 
Hodowli Roślin Marchwacz — 
Gospodarstwo Dembe. Tak 
przynajmniej napisano na szyi 
dzie. Na podwórzu stał stary 
splichlerz, grożący zawale­
niem, więc trzeba go było ro­
zebrać. Rozbierali cegła po ce 
gle, aż tu nagle... skarb. Lu­
dzie, którzy czasem znajdą na 
drodze pieniądz lub jakiś sta­
ry grzebień oniemieli. Ale Do 
minia-k wyjaśnił im, że nie ma 
tam złota, tylko stare okupa­
cyjne papiery. Pewnie szkoda, 
ale uwierzyli wszyscy, przesta 
li grzebać w skrzynkach, bo 
Dominiak wie w tej sprawie 
najwięcej.

— Młody przecież byłem, 
krew zalewała, kiedy Niemcy 
wszystko zabierali, więc jed­
nego dnia powiedziałem do Ko 
niecznego, że gdyby tak mieć 
cokolwiek pod ręką, chociaż 
by szpadel... Czemu szpadel? 
No, cokolwiek, chociaż w trzy 
dziestym dziewiątym to tu jed 
nego Niemca, ,co przed wojną 
taki być dobry, żę ludz^ do Ka 
lisza /wozi^ a potem zrobił się 
Świnia, szpadlami ludzie za­
tłukli i tak zagrzebali, że potem 
nikt nie znalazł. Ale wtedy 
Florek powiedział, bym był ci 
cho, a on już coś wvmyśli i tak 
mnie wciągnęli. Wielu ludzi 
nie znam, bo to tak było zor­
ganizowane, że człowiek znał 
tylko trzech, z którymi się kon 
taktował i tego co go wprowa 
dzał. Bvł jeszcze Teodor Szu­
ba, szofer, który jeździł takim 
traktorem „buldogiem”, ale 
jak była ta wsypa w 1944 ro­
ku to Konieczny i Szuba znik 
nęli. Konieczny potem jak nas 
wyzwalali wrócił jako polski 
wojskowy, więc go pytałem 
co teraz będzie, a on powie­
dział jedynie „Stefan, ty pa­
miętaj, że jesteś Polakiem”. A 
potem już go nie widziałem, 
słyszałem, że nie żyje.

Ja tu dużo nie zrobiłem, no 
silem jakieś listy i przesyłki i 
dużo nie wiem, bo tu było tak 
zorganizowane, by się nikt nie

Dokończenie na str. 4
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Trzy sposoby na uzyskanie 
dodatkowej produkcji

Nie zawsze trzeba od razu 
budować fabrykę, aby 
zwiększyć produkcję po 

szukiwanych wyrobów rynko­
wych. Częstokroć — jak się 
okazuje — wystarczy w jed­
nym czy drugim zakładzie po­
prawić organizację oraz wy­
dajność pracy, lepiej wyko­
rzystywać maszyny. Wyniki 
takich działań są wymierne w 
złotówkach, równocześnie zna 
cząey jest ich aspekt społecz­
ny. Szanse drobnej nawet, ale 
dodatkowej produkcji trzeba 
wykorzystać na każdym stano 
wisku pracy.

W wojewódzkim banku pro 
ducentów rynkowych znajdu­
ją się obecnie 62 deklaracje 
członkowskie. Złożyły je przed 
siębiorstwa, zakłady i spół­
dzielnie pracy, których załogi 
zobowiązały się do ponadpla­
nowej produkcji. Jej zgłoszo­
na wartość wynosi 162 milio­
ny złotych. W jaki sposób, już 
po sesjach KSR, znaleziono 
jeszcze sposób na uzyskanie 
dodatkowej produkcji? Na to 
pytanie odpowiadają dyrekto­
rzy trzech zakładów, uczestni­
ków banku.

Jerzy Otwinowski, Wielko­
polskie Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Po­
znaniu:

— Nasza propozycja to 270 
ton dżemów i 300 ton konserw 
warzywno-mięsnych. Zgłosiliś­
my ją do banku po otrzyma­
niu — poza centralnym przy­
działem — 1,4 miliona sztuk 
opakowań. Dodatkowymi do­
stawami zainteresowaliśmy 
handel. I tak WSS „Społem” 
otrzymała w I kwartale 95,5 
tony dżemów i 8 ton konserw 
warzywno-mięsnych ponad 
plan. Podpisane zostały także 
uzupełniające umowy na II 
kwartał: 145 ton dżemów dla 
WSS „Społem” i 50 ton dla 
WZSR „Samopomoc Chłop­
ska” oraz 125 ton konserw wa 
rzywno-mięsnych dla WSS 
„Społem” i 115 ton dla WZSR 
„Samopomoc Chłopska”. W do 
datkowej produkcji nie jest to 
nasze ostatnie zdanie. Jeśli 
udane będą zbiory i otrzyma­
my odpowiednie ilości opako­
wań — wzrośnie wartość na­
szego zobowiązania w banku

Tadeusz Kaczorowski. Za­
kłady Piwowarskie w Pozna­
niu:

— Zgłosiliśmy do banku 2 
miliony butelek „Pepsi ‘Coli”. 
Takie zobowiązanie będzie mo 
żliwe do wykonania przede

awo
ZKSIĄŻKAMIi
„Stefan Żeromski”, — w pięć­

dziesiątą rocznicę śmierci, studia 
i szkice pod redakcją Zbigniewa 
Golińskiego, Wydawnictwo .„Czy­
telnik”, Warszawa 1977, str. 433, 
cena 70 zł.

Witold Koehler — „Zarys hylo- 
patologii”, państwowe Wydawnic­
two Naukowe, Warszawa 1977, str. 
405, cena 56 zł.

Jadwiga Chachowska, Roman 
Loth — „Bibliografia i biblioteka 
w pracy polonisty”. Wydawnictwo 
..Ossolineum”, Wrocław 1977, str. 
323, cena 75 zł.

OD ZAMIARU 
DO TOWARU
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wszystkim dzięki wzrostowi 
wydajności i lepszej organiza­
cji pracy. Zawsze aktualnym 
zadaniem jest równocześnie 
lepsze wykorzystanie maszyn. 
Dodatkowe dostawy „Pepsi 
Coli” handel otrzyma w sezo­
nie letnim, a więc w okresie 
największego zapotrzebowa­
nia na napoje chłodzące. W 
tym roku lepsze powinno być 
zaopatrzenie, przyczyni się do 
tego po pierwsze — wykonanie 
zobowiązania; po drugie — 
uruchomienie drugiej linii pro 
dukcyjnej w poznańskiej Wy­
twórni „Pepsi Coli”.

Tadeusz Maszewski, Zakła­
dy Odzieży Sportowej i Turys 
tycznej „Polsport” w Pozna­
niu:

— Zdecydowaliśmy zwięk­
szyć roczny plan produkcji o 
milion złotych. Taka też jest 
wartość naszego zobowiąza­
nia, które złożyliśmy w ban­
ku. Składa się na nie około 
1 700 sztuk spodni z teksasu i 
elanobawelnianych, kombine 
zonów motocyklowych i ocie­
planych ubiorów narciarskich, 
damskich oraz męskich. Wy­
roby te dostarczymy do han­
dlu w II półroczu bn

. «
Przytoczone wypowiedzi 

wskazują trzy sposoby na 
uzyskanie dodatkowej produk 
cji. Można je znaleźć w każ­
dym przedsiębiorstwie, zakła­
dzie i spółdzielni pracy. Prze­
konują o tym pozostałe dekla­
racje złożone w wojewódzkim 
banku producentów rynko­
wych'. Ta inicjatywa władz Po 
znańskiego godna jest uwagi i 
upowszechnienia także w in­
nych województwach. Tym 
bardziej, że w roku ubiegłym 
wykonanie bankowych zobo­
wiązań o dodatkowej produk­
cji osiągnęło tutaj sumę po­
nad 598 milionów złotych.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Adam Strzałkowski, Aleksander 
Sliżyński — „Matematyczne meto­
dy opracowywania wyników po­
miarów”, wyd. III, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe. Warsza­
wa 1977, str. 339, cena 52 zł.

Krystyna Kotełko, Leon Sedla- 
czek, Tadeusz Lachowicz — „Bio­
logia bakterii”, Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe, Warszawa 
1977, liczne fotografie, str. 537, ce­
na 100 zł.

Janusz Kozłowski, Stefan Ko­
złowski — „Epoka kamienia na 
ziemiach polskich”, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warsza­
wa 1977, liczne ryciny, str. 387, ce 
na 75 zł,

Franciszek Kaczmarek — „Wstęp 
do fizyki laserów”, Biblioteka Fi­
zyki tom 4, Państwowe Wydawnic 
two Naukowe, Warszawa 1978, licz 
ne ilustracje, str. 453, cena 80 zł.

Dla tegorocznych absolwen 
tów klas ósmych zbliża 
się pora podjęcia decyzji 

o dalszej nauce. Jedynie ci, 
którzy będą kontynuowali 
naukę w liceach ogólnokształ­
cących decyzję, kim zostać, 
mogą odłożyć do czasu egzami 
nu maturalnego. Decyzje o 
przyszłości nie należą do łat­
wych, tym bardziej, że ma się 
piętnaście lat. Rolę obiektyw­
nych i mądrych doradców speł 
nić powinni rodzice, szkoła 
poradnie wychowawczo-zawo- 
dowe.

W szkołach ponadpodstawo­
wych zapewniono miejsca dla 
wszystkich absolwentów "tego­
rocznych ósmych klas. Chodzi 
jednak o to, by wybór przy­
szłego zawodu był zgodny z 
zainteresowaniami młodego 
człowieka i potrzebami ekono 
micznymi kraju. Średnio zdol­
ny młody człowiek ma predys 
pozycje do wykonywania wie­
lu zawodów, rzecz w tym, by 
podsunąć mu taki, który da 
zadowolenie i będzie społecz­
nie użyteczny.

W szkołach podstawowych 
powołano doradców do spraw 
orientacji zawodowej. W stycz

Co dalej ośmioklasisto

Przemyślany wybór zawodu
niu br. Wojewódzka Poradnia 
Wychowawczo - Zawodowa 
wspólnie z Wydziałem Zatrud 
nienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu zorganizowała dla nau 
czycieli zajmujących się w 
szkołach podstawowych orien 
tacją zawodową, spotkanie z 
przedstawicielami zakładów 
pracy w fabrykach. Spotkania 
takie odbyły się w Poznań­
skich Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet”, Fabryce Obra­
biarek Specjalnych „Ponar - 
Wiepofama”, Fabryce Samo­
chodów Rolniczych „Polmo” i 
Poznańskim Zjednoczeniu Bu 
downictwa. Nauczyciele bliżej 
poznali miejsca przyszłej pra 
cy swoich uczniów, wymogi 
stawiane w określonych zawo 
dach. Organizatorzy liczą, że 
poznanie zakładów pracy i sta 
nowdsk pracy pozwoli nauczy­

cielom na wnikliwsze potrak 
towanie poznanych specjalno­
ści i propagowanie ich wśród 
uczniów. Zaznajomiono bo­
wiem nauczycieli z tymi po­
znańskimi zakładami przemy­
słowymi, które czekają na fa­
chowców i zgodnie z planami 
gospodarczymi będą stanowiły 
w przyszłości główne miej­
sca pracy dla tegorocznych 
ośmioklasistów.

W województwie poznań­
skim dla 16 700 absolwentów 
szkół podstawowych przygoto 
wano 18 290 miejsc w różnego 
typu szkołach ponadpodstawo 
wych. W tym 14 630 miejsc w 
szkołach zawodowych i 3660 
miejsc w liceach ogólnokształ 
cących. Najwięcej, bo 8800 
miejsc oferują zasadnicze szko 
ły zawodowe. Technika i szko 
ły równorzędne przyj mą tylko 
1950 uczniów. Według prog­

noz Wydziału Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu gos­
podarka regionu poznańskie­
go czeka na murarzy, malarzy 
budowlanych, elektromonte­
rów, elektromechaników, bla­
charzy, frezerów, tokarzy, ślu 
sarzy, mechaników maszyn i 
urządzeń przemysłowych oraz 
pojazdów samochodowych. 
Oczekiwani są fachowcy dla 
przemysłu spożywczego i rol­
nego o takich specjalnościach 
jak technik drobiarstwa, prze 
twórstwa mięsnego j piekarz.

Do złożenia podań o przyję­
cie do szkoły ponadpodstawo 
wej pozostało niewiele czasu. 
Przed powzięciem ostatecznej 
decyzji warto jeszcze ją prze­
myśleć. Zawód bowiem można 
zdobyć także w trakcie nauki 
w zasadniczej szkole zawodo­
wej i w przyzakładowej szko­

le zawodowej. Są szkoły kształ 
cące robotników wykwalifiko­
wanych i licea zawodowe, da­
jące maturę i tytuł wykwali­
fikowanego rolnika. W ubie­
głym- roku szkolnym wprowa­
dzono po raz pierwszy do wy­
branych klas liceów ogólno­
kształcących specjalizację rol­
niczą. Ukończenie takiego li­
ceum daje oprócz matury za­
wód rolnika, który w świetle 
aktualnej polityki żywienio­
wej i rolnej naszego kraju 
przybiera na znaczeniu.

Ukończenie zasadniczej szko 
ły zawodowej nie zamyka 
szans dalszej nauki. Umiejęt­
ności zawodowe można dosko 
nalić w 3-letnich technikach i 
szkołach równorzędnych dla 
pracujących. W Gabinecie 
Orientacji i Poradnictwa Za­
wodowego w Poznaniu przy ul. 
Stalingradzkiej 43 tel. 568-33 

można uzyskać szczegółowe in 
formacje o różnych specjaliza 
cjach zawodowy cii oraz pora­
dę popartą fachową wiedzą 
zatrudnionych tam psycholo­
gów.

Często się zdarza, że ucznio­
wie wybierają nie zawód, lecz 
szkołę, uchodzącą za modną i 
atrakcyjną. Względy ekonomi 
czne i wychowawcze przema­
wiają za tym, aby wybrać 
szkołę blisko swojego miejsca 
zamieszkania. Są jednak spe­
cjalności, których nie ma w 
województwie poznańskim i 
wtedy wyjazd staje się konie­
cznością. We wszystkich szko­
łach o takich specjalnościach 
zarezerwowano miejsca dla 
młodzieży z innych woje­
wództw. Na przykład — dla po 
trzeb województwa poznańskie 
go w zakresie gospodarki leś­
nej kształci Zespół Szkół Prze 
mysłu Leśnego w Tucholi; 
technologii ceramiki budowla 
nej można nauczyć się w Ze­
spole Szkół Zawodowych w
Krotoszynie, zaś elektroniki 
jądrowej — w Technikum Nu 
kleonicznym w Otwocku.

B.G.
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W 33 rocznicę 
wyzwolenia

Buchenwaldu
W byłym hitlerowskim obo­

zie koncentracyjnym w Bu- 
chenwaldzie koło Weimaru (w 
NRD) odbyła się w niedzielę 
uroczystość upamiętnienia 33 
rocznicy wyzwolenia więź­
niów tego obozu przez wojska 
radzieckie. W uroczystości 
składania wieńców wzięły u- 
dział delegacje zagraniczne. 
W obozie tym zamordowano 
56 000 osób, a więziono 240 000 
osób różnej narodowości, w 
tym wielu Polaków, Dokony­
wano tam eksperymentów 
pseudomedycznych na więź­
niach, wypróbowywano m. in. 
nowo wynalezione szczepion­
ki i leki (około 90 procent 
więźniów, których poddawano 
tym „eksperymentom” umiera 
ło). (PAP)

Bezprecedensowy charakter wizyty 
„emisariuszy Straussa" w Pekinie

W organie prasowym Fran- 
za Josefa Straussa, tygodni­
ku „Bayemkurier” z 8. 4. 1978 
roku, szef prasowy grupy par 
lamentarnej CSU, N. Schaefer 
dokonał entuzjastycznego bi­
lansu niedawnej wizyty 20-oso 
bowej grupy posłów chadec­
kich w Chinach. Autor podkre 
śia z satysfakcją, źe emisariu­
sze Straussa wyróżnieni zosta 
li przez gospodarzy, jak ża­
den z dotychczasowych gości 
zagranicznych. M. in. byli oni 
pierwszymi, którzy otrzymali 
możliwość podróży po herme­
tycznie dotychczas zamkniętej 
dla obcych prowincji Seczuan. 
Dostąpili też bezprecedensowe 
go zaszczytu spotkania się z 
najbardziej doborową jedno­

Spółdzielnia „Propan"
dla przemysłu meblarskiego
W artykule pt. „Przemysł 

meblarski — chłopiec do bi­
cia”? („Głos” z 30. III. br.) 
przedstawiliśmy niedomogi 
jakie występują w zakładach 
podległych Zjednoczeniu Prze 
mysłu Meblarskiego w Pozna­
niu. Przedstawiliśmy niektóre 
przyczyny trudności związa­
nych z rytmicznym wykony­
waniem planu, a wynikają­
cych w znacznej mierze z nie­
solidnego wywiązywania się 
licznych kooperantów ze 
swych zobowiązali wobec prze 
mysłu meblarskiego.

W odpowiedzi na ten arty­
kuł otrzymaliśmy list stano­
wiący równocześnie konkretną 
deklarację pomocy dla prze­
mysłu meblarskiego. Dyrektor

Dokończenie ze str. 3 
domyślił. Ale ja byłem przy 
koniach, tutaj w stajni, więc 
nieraz widziałem jak się obcy 
przy spichlerzu kręcili, a mu- 
sieli być od Koniecznego, bo 
on prowadził księgi i miał wszy 
'stkie klucze, od spichlerza 
też...

Dominiak ma w sobie coś, co 
mu zjednuje ludzi. Może ten 
uśmiech, którym przywitał 
mnie jak starego znajomego, a 
może to, że nie fantazjuje, nie 
wymyśla tak, że potem sam 
diabeł nie rozsupła. Mówi co 
wie*, a wie niewiele, bo to nie 
jego wina lecz żelaznych reguł 
konspiracji.

&
Słyszałem kiedyś taki głupi 

dowcip. Spotyka się warsza­
wiak z Wielkopolaninem i mó 
wi: „Pamiętam, że w czasie o- 
kupacji, gdy jeszcze byłem w 
konspiracji...” Był pan w kon­
spiracji? — przerywa pozna­
niak. — A u nas to było suro 
wo zabronione...”

Jest to dowcip, zbudowany 
na kanwie pokutującego ste­
reotypu Wielkopolanina, co to 
taki solidny, nigdy się nie wy 
chyli itd. Ale ten stereotyp, 
gdy chodzi o okupację w Wiel 
kopolsce ma zupełnie przypad 
kowe uzasadnienie także w 
w tym, że ruch oporu Kraju

Szwedzki dziennikarz o procesie katów z Majdanka

„Zbrodniarze spacerują ulicami..."
Na łamach szwedzkiego 

dziennika socjaldemokratycz­
nego „Aftonbladet” ukazał się 
obszerny reportaż Wilsa Lodi- 
na z toczącego się w Duessel- 
dorfie procesu przeciwko 14 
zbrodniarzom hitlerowskim — 
katom z Majdanka. Autor 
zwraca uwagę na atmosferę, 
w jakiej toczy się proces, bez­
czelne zachowanie się oskarżo­
nych 1 obrońców oraz na uwła 
czające godności ludzkiej trak­
towanie świadków. Relacjonu­
jąc sam proces, dziennikarz 
szwedzki piętnuje równocześ­
nie Zachód, rzeczywistość, w 
której czyni się wszystko, aby 
ukryć lub zatuszować prze­
szłość, w której oskarżyciele 
stają się oskarżonymi, a naj­
więksi w dziejach świata zbrod 
niarze spacerują sobie ulicami.

stką wojskową — Trzecią Sto 
łeczną Dywizją Gwardyjską.

Faktem bez precedensu by­
ło również, że chadecy z RFN 
zostali poinformowani o nega­
tywnej odpowiedzi Pekinu na 
radziecką propozycję normali­
zacji stosunków międzypań­
stwowych, zanim jeszcze wia­
domość ta została ogłoszona 
publicznie.

Strauss, którego wiceprze­
wodniczący KP Chin Teng 
Siao-ping nazwał „swym przy 
jacielem” przekazał — przez 
przewodniczącego delegacji 
Zimmermanna — chińskiemu 
kierownictwu osobisty list. W 
tych dniach podano do wiado 
mości, że Strauss wybiera się 
ponownie do Pekinu — już po 
raz trzeci w ciągu czterech o- 
statnich lat. (PAP)

Oddziału Usług Specjalistycz­
nych* i Nakładztwa Wojewódz 
kiej Usługowej Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu Jan Żurek 
informuje nas, iż Spółdzielnia 
Pracy „Propan”, która jest 
producentem części okuć me­
blowych (śrub szwedzkich, 
podpórek kołkowych oraz szyn 
karniszowych) jest gotowa już 
w drugim kwartale zwiększyć 
produkcję tych wyrobów 
jeżeli tylko przemysł zgłosi na 
nie zapotrzebowanie. Jedno­
cześnie „Propan” deklaruje 
możliwość uruchomienia pro­
dukcji nowych wyrobów, od­
powiadających możliwościom 
technologicznym spółdzielni.

(map)

Ziemia gromadzi fakty

„Ludzie myśleli, że tu jest złoto 
— mówi Stefan Dominiak —— ale 
ja wiedziałem, że tu są okupa­
cyjne papiery. Ukryte niedaleko 
domu, w którym mieszkali Ko­

nieczny i Szuba".
Fot. — H. Kamza 

inkasując od państwa pienią­
dze na hotel, wyżywienie i 
„drobne wydatki”, i mając 
wszelkie szanse na uniknięcie 
kary.

Przez 3 dni — pisze Lodin 
— uganiałem się po Duessel- 
dorfie za kilkoma kobietami w 
wieku około 60 lat, aby je sfo­
tografować na ulicy. Udało się; 
poruszają się bowiem swobod­
nie i beztrosko, nie niepokojo­
ne nawet przez zachodnionię- 
mieckich fotoreporterów. Jest 
ich pięć, a prócz nich dziewię­
ciu mężczyzn. Wyglądają dziś 
jak przeciętni drobnomiesz- 
czanie, którzy nawet muchy 
nie byliby w stanie skrzyw­
dzić, a przed trzydziestu kilku 
laty, na Majdanku, popełnili 
tysiące bestialskich mordów.

Oto jedna z oskarżonych. Hilde-

ZOZ Stare Miasto najlepsza w Poznańskiem

Spotkanie wzorowych pracowników 
służby zdrowia w Wielkopoisce

Przedstawiciele 45 000 rzeszy 
pracowników służby zdrowia 
w Wielkopoisce wzj^li udział 
we wczorajszym spotkaniu 
okolicznościowym, związanym 
z niedawno obchodzonym ich 
świętem. Wyróżniającym się w 
pracy zawodowej i społecznej 
wręczono 25 odznaczeń „Zasłu­
żony działacz Związku Zawo­
dowego Pracowników Służby 
Zdrowia”,

Podsumowano także wyniki 
współzawodnictwa pracy wśród 
zespołów opieki zdrowotnej w 
województwie poznańskim 
Pierwsze miejsce przyznano 
za wysoki poziom świadczeń 
medycznych Zespołowi Opieki 
Zdrowotnej Stare Miasto w 
Poznaniu. Kolejne miejsce zdo 
były ZOZ Jeżyce (za skuteczne 
łączenie lecznictwa otwartego 
z zamkniętym i za wzorową 
organizację opieki społecznej) 
oraz ZOZ z Wrześni (m. in. za

Trwa usuwanie zanieczyszczeń

Ropa z „Amoco Cadiz"
zagrożeniem dla ludzi

Trzy tygodnie minęły już od 
katastrofy tankowca „Amoco 
Cadiz”, z którego przedostało 
się do morza około 230 000 ton 
ropy. Zanieczyściła ona blisko 
450 km wybrzeża. Obecnie 
przy jego oczyszczaniu pracu­
je około 3.600 żołnierzy oraz 
blisko 2 500 ochotników skie­
rowanych przez władze.

„Czarne morze” — jak popu 
larnie nazywa się we Francji 
wielokilometrowe fale ropy 
naftowej — atakuje nie tylko 
plaże, lecz również zatoki, w 
których hoduje się ostrygi — 

Warty niezadowalająco jest 
zbadany i spopularyzowany. 
Doczekał się kilku nauko­
wych opracowań, beletryzacji 
także, ale wiele jeszcze spraw 
po prostu czeka na zbadanie, 
ba — na odkrycie.

A przecież ustalono m. in., 
że ostrowscy kolejarze stano­
wili grupę wyspecjalizowaną 
w przejmowaniu zrzutów; w 
Wieczynńe był arsenał; w Dę­
bem archiwum. Tworzy się 
łańcuch świadczący bezspor­
nie o istnieniu nieprzypadko­
wego lecz zorganizowanego ru 
chu oporu w południowej Wiel 
kopolsce. Łańcuch, którego 
wiele ogniw tworzą ludzie, a 
ci gasną przecież jak znicze 
na wietrze. I wtedy tylko zie 
mia gromadzi fakty, a ludzie 
jedynie pielęgnują pamięć. Pra 
cownicy kaliskiej Komendy 
MO spieszą się, bo na odnale­
zione materiały czekają nau­
kowcy z poznańskiego Insty­
tutu Zachodniego, by wyjaśnić 
i udokumentować jeszcze jed­
ną zagadkę czasów, w których 
dla Polaków wszystko było su 
rowo zakazane.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

gard Laechert, iwanj „krwawa 
Brigidą”. winna śmierci 1196 więź­
niów obozu. Ziewa w czasie ze­
znań świadków, może demonstra­
cyjnie. może dlatego, że jest znu­
dzona. W każdym razie nie jest 
niespokojna. Wie. że 28 obecnych 
na sali adwokatów zaraz rzuci się 
na świadka jak zgraja zgłodnia­
łych wilków. Bo proces ten różni 
się cd większości innych. Tu 
świadkowie, a nie oskarżeni pod­
dawani są przesłuchaniom.

Oskarżonej Hermine Braunstei- 
ner — Ryan broni gwiazda pale- 
stry zachodnionieinieckiej. prof. 
Hannę Mundorf — stary nazista i 
zbrodniarz wojenny. Jego kolega. 
Hermann Stoltłng. były sędzia sa­
dów faszystowskich, ma bogata 
przeszłość również w Polsce, gdzie 
szafował wyrokami śmierci za ta­
kie ..zbrodnie”, jak np. kradzież 
roweru Niemcowi. Broni on Her- 
minę Boetcher, oskarżona o za­
mordowanie „tylko” 200 ludzi.

PAP

utworzenie rejonów pediatrycz 
no-szkolnych). Spotkanie było 
też okazją do wyróżnienia dy­
plomami i nagrodami wielo­
letnich pracowników i działa­
czy związku, jak również wy­
różniających się w służbie 
zdrowia — społecznych in­
spektorów pracy.

Impreza ta zamykała cykl 
spotkań i akademii, które od­
były się z okazji Dnia Pracow­
nika Służby Zdrowia w zakła­
dach i placówkach medycz­
nych Wielkopolski. Warto do­
dać, że z okazji święta 36 pra­
cowników „białej służby” 
otrzymało w województwie 
poznańskim odznaczenia „Za 
wzorową pracę w służbie zdro­
wia”; 30 osób wyróżniono od­
znakami „Za zasługi w rozwo­
ju województwa poznańskie­
go”, a Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania wręczono 31 
osobom pracującym w ochro­
nie zdrowia.. (len) 

ich hodowla daje tu zatrud­
nienie setkom osób.

Opinia publiczna zaniepoko 
jona jest następującym wyda­
rzeniem związanym z walką 
z „czarnym morzem”. Wśród 
żołnierzy i ochotników czysz­
czących brzegi Bretanii poja­
wiły się wypadki zachorowań 
na egzemę, choroby układu po 
karmowego, itp. Trwa dysku­
sja, czy ropa z „Amoco Cadiz” 
mogła być toksyczna, czy też 
choroby powodowane są przez 
środki użyte do walki z zanie­
czyszczeniami. (PAP )

„Polityczny hazard" 
administracji USA 

w kwestii cypryjskiej
Najpoważniejszy dziennik nowo 

jorski „New York Times” w ar­
tykule redakcyjnym potępił za­
skakującą woltę administracji 
USA wobec Turcji, polegającą na 
zamiarze wznowienia dostaw bro 
ni do lego kraju. Jak wiadomo 
Kongres USA nałożył embargo na 
dostawy amerykańskiej broni do 
Turcji, kierując się przesłanką, że 
Turcja wykorzystała ją podczas 
inwazji na Cypr z bita 1974. W os­
tatni czwartek sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vance, zwrócił się do 
Kongresu z wnioskiem o uchyle­
nie tego embwga, argumentując, 
źe skłoni to Turcję do większych 
ustępstw i umożliwi przełamanie 
impasu w kwestii cypryjskiej. 
Dziennik określa to posunięcie 
władz federalnych jako „politycz­
ny hazard” i zarzuca administra­
cji Cartera, że zadowoliła się go­
łosłownym zapewnieniem strony 
tureckiej o gotowości do wysunię 
cia nowych propozycji w sprawie 
kryzysu cypryjskiego.” Dopókj — 
konkluduje dziennik — tureckie 
siły okupacyjne pozostaną na wy­
spie, Kongres powinien utrzymać 
embargo, jako jedyny środek mo­
gący zapewnić wymuszenie na An 
karze ustępstw. (PAP)

Co wykaże łódzki test z Irlandią?
Po kontrolnych spotkaniach z 

Luksembiwgiem (3:1) i Grecją 
(5:2), piłkarską reprezentację Pol­
ski czeka w środę w Łodzi kolej­
ny test przed mistrzostwami świa­
ta — międzypaństwowy mecz z 
Irlandią.

Polski zespół napotka w środę 
na drużynę bez gwiazd, ale też 
bez słabych punktów, agresywną 
twardą, szybką, dobrze wyszkolo­
na. O ile dwaj poprzedni rywale 
pozostawili naszym piłkarzom w 
polu wiele swobody, ułatwiając 
manewrowanie piłką, o tyle tym 
razem spodziewać się należy agre­
sywnego krycia, twardszej walki. 
Te właśnie walory prezentowali 
Irlandczycy w ostatnim spotkaniu 
z Turcjąw Dublinie, które wy­
grali 4:2. Mecz ten miał zresztą 
bardzo podobny przebieg do po­
znańskiego pojedynku Polska — 
Grecja. Po pierwszej połowie go­
spodarze prowadzili 4:0. by w dru­

Tragiczny finał 
zawodów lotniarskich
Tragiczny finał miały międzyna­

rodowe zawody lotniarskie w Za­
kopanem. Podczas niedzielnej kon­
kurencji — lotu na celność lądo­
wania, po błędzie nawigacyjnym, 
spadł z wysokości około 30 ni mgr 
ini. elektronik z Warszawy Ja­
nusz Styczyński. Natychmiast prze 
wieziono go do zakopiańskiego 
szpitala, gdzie stwierdzono zgon.

Zawodniczki Czarnej Kuli 
mistrzyniami Polski w kręglarstwie

W Krakowie rozegrano ostatni 
turniej kręglarski w ramach dru­
żynowych mistrzostw Polski ko­
biet w tej dyscyplinie. Przyniósł 
on zwycięstwo zespołowi gospoda­
rzy — Sparcie, który uzyskał 2816 
pkt. Krakowianki wyprzedziły Le 
cha Poznań — 2797 pkt., Czarną 
Kulę Poznań — 2715 pkt., i Orła 
Ząbkowice Śląskie — 2707 pkt.

krakowski turniej nie wprowa­
dził zmian w końcowej klasyfika­
cji mistrzostw Polski kobiet w 
kręglarstwle. Tytuł ten zapewniły 
sobie już wcześniej zawodniczki 
Czarnej Kuli — 13593 pkt. Drugie 
miejsce zajął Lech. — 12955 pkt., 
ti zecie Sparta — 12216 pkt., a

Nikła wygrana rugbystów Polonii
W niedzielnym spotkaniu o 

mistrzostwo I ligi rugbystów 
Polonia pokonała w Poznaniu 
Budowlanych Lublin 17:13 
(10:9). Poznaniakom zwycięstwo 
nie przyszło łatwo, mimo że 
przeciwnicy z Lublina zajmują 
ostatnią pozycję w tabeli i 
prawdopodobnie będą zmusze­
ni opuścić I ligę.

Polonia osłabiona brakiem 
takich zawodników jak: Hora- 
czy, Kulczyński, Kowalski czy 
B. Michalski zagrała znacznie 
poniżej swoich możliwości. W 
pierwszej połowie goście wy­
grywali wszystkie młyny, rzu­
ty z autu i byli znacznie szyb-
si. Gra w tei części meczu to-

Przemysław groźny dla najlepszych
Coraz lepiej radzą sobie w 

rozgrywkach o mistrzostwo II 
ligi piłkarki ręczne Przemysła­
wa. W sobotę pokonały one 
Stal Kraśnik 15:9 (6:8), a w nie 
dzielę zremisowały z liderem 
tabeli — AZS Warszawa 11:11 
(4:5).

Początek spotkania Przemy­
sława ze Stalą zapowiadał nie­
spodziankę. Słabo grające po- 
znanianki oddały inicjatywę 
rywalkom i przegrały tę część 
meczu różnicą 2 bramek. Dru­
ga połowa była jednak popi­
sem zespołu trenera Olejnika. 
Poznanianki wygrały ją aż 9:1.

W niedzielnym spotkaniu 
akademiczki z Warszawy, mi­
mo że mają w swoim składzie 
byłą (Zielewicz) i aktualną (Zu

Piłka nożna
KLASA WOJEWÓDZKA 

POZNAŃSKA

giej części pozwolić sobie, po słab 
szej już grze, strzelić dwie bram­
ki. Recenzje o postawie reprezen­
tacji Irlandii były korzystne dla 
zespołu trenera Johny Gilesa, je­
dynego chyba w Europie opieku­
na reprezentacji, który jest jedno­
cześnie czołowym jej piłkarzem.

Nasi obrońcy szczególną pieczą 
otoczyć muszą świetnego napastni­
ka — Treacy’ego, który w meczu 
z Turcją zdobył dwie bramki bę­
dąc najlepszym piłkarzem na boi­
sku. Trener piłkarzy Johny Giles 
— to reżyser zespołu, mądry tak­
tyk, skuteczny strzelec. Bardzo 
groźny będzie też skrzydłowy 
Mogee.

Można oczekiwać, że nasi piłka­
rze wystąpią w środę w składzie 
dość zbliżonym do optymalnego, 
choć eksperymentów trener Gmoch 
zupełnie jeszcze nie zaniecha. 
Nasz zespół wzmocni już Włodzi­
mierz Lu bański. (PAP)

Sparringi l-ligowców
Śląskie zespoły I-ligowe rozegra­

ły kilka spotkań towarzyskich z 
drużynami czechosłowackimi. Prze 
bywająca w CSRS Polonia Bytom 
wygrała z TJ Czadcza 3:1 (2:0), w 
drugim meczu Polonia zwyciężyła 
TJ Puchov 3:0 (2:0).

Przeciwnikiem Ruchu Chorzów 
był Spartak Dubnica. Wysokie 
zwycięstwo 4:0 (3:0) odnieśli pod­
opieczni trenera Wieczorka. (PAP) 

czwarte Orzeł — 11367. Indywidual 
nie we wszystkich turniejach naj­
lepsze wyniki uzyskały: 1. I. 
Szczeblewska (Lech) — 3134 pkt., 
2. G. Kocan (Orzeł) — 3014 pkt., 3. 
B. Kamińska (Lech) — 2976 pkt.

W ubiegłym roku mistrzyniami 
Polski były krę.glarki Lecha, Za­
wodniczki tego klubu straciły jed 
nak tytuł, gdyż do wyników tego­
rocznych mistrzostw oprócz tur­
niejów seniorek wliczany był rów 
nież prolog, w którym startowała 
młodzież. Lechitki, które nie mają 
dobrych młodych zawodniczek po 
niosły w prologu duże straty, kto 
rych nie udało się już nadrobić w 
konkurencji seniorek, (wił)

czyła się przeważnie na poło­
wie gospodarzy. Po zmianie 
stron obraz meczu uległ trochę 
zmianie na korzyść Polonii, ale 
w dalszym ciągu poznański zes 
pół nie prezentował gry godnej 
lidera I ligi.

Najlepszym zawodnikiem w 
drużynie gości był reprezen­
tant Polski Jagieniak. Kilka ra 
zy poznańskim obrońcom nie 
udało się upilnować tego zna­
komicie kopiącego piłkę rugby 
sty. W zespole gospodarzy wy­
różnić można Mańkę.

Punkty dla Polonii zdobyli: Ja­
siński 5, Mańko, Gąsiorowski i J. 
Michalski po 4, a dla Budowla­
nych: Jagieniak 9 i Kawalec 4. (rk)

rawska) reprezentantkę Polski 
nie mogły sobie poradzić z bo­
jowo grającymi poznanianka- 
mi. Zespół gospodarzy jeszcze 
na 90 sekund przed końcem 
prowadził 11:10, ale błąd Czer 
wińskiej w obronie wykorzy­
stały rywalki i doprowadziły 
do remisu. Rezultat ten jest 
potwierdzeniem rosnącej for­
my Przemysława, w szeregach 
którego najlepszą zawodnicz­
ką w obu meczach była Kraw 
czyk.

Bramki dla Przemysław-a zdo­
były: Krawczyk 4 i 7, Czerwińska 
4 i 2, Dutkiewicz 3 i 0, Żurawska 
3 i 0, Rozumek 1 i 1, oraz Nobik 
0 i 1. Dla Stali najwięcej bramek 
uzyskały Kąkol — 5, a dla AZS 
Januszkiewicz — 3. (kar)

Promień — Lech II 0:3
Budowlani — Unia 0:0
Polonia — Warta II 0:0
Zjednoczeni — Warta Śrem 1:1
Posnania — Orkan 4:1
Przemysław — Start 0:2
Olimpia II — Stella 4:1

1. T ech II 18 30:6 40:9
2. Warta II 18 27:9 37:12
3. Warta Śrem 17 26:8 40:14
4. Przemysław 18 21:1? 26:20
5. Polonia 18 21:15 20:18
6. Stella 18 19:17 32:33
7. Unia 18 18:18 26:27
8. Olimpia II 18 16:20 27:25
9. Posnania 18 15:21 27:25

10. Start 18 15:21 25:36
11. Promień 18 14:22 zzro
12. Budowlani 18 11:25 16:52
13. Zjednoczeni 18 9:?7 16:37
14. Orkan 17 8.26 15:41



# Praca
Zaopiekuję dzieckiem 2— 
3-letnim. Osiedle Kraju 
Bad. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 53463g

Ogrodnictwo przyjmie ko 
biety. Grunwaldzka 123 
(parter), po szesnastej. 

52935g

Sprzedam Żuka po re­
moncie kapitalnym. Wia­
domość: Chodzież, ul. Z. 
Nałkowskiej 14, telefon 
21-261 (dzwonić w godzi­
nach wieczornych).

362 p

Sprzedam przyczepę to­
warową do Fiata. Tel. 
566-20. 51550g

Q Sprzedaż
80 żeber grzejników że­
liwnych, ramę, .zawiesze­
nie, tylny most, części Żu 
ka (wszystko nowe), len-’ 
tex, pralikowirówkę, hy­
drofor, kompresor, lakier 
niczy, windę budowlaną, 
Zuka po remoncie, sprze 
dam. Poznań, Galileusza 
5E m. 6. 49797g

Zastawę 750 kupię. Tel. 
679-321. 51612g

Zamienię Syrenę 105 Lux 
1978 na Fiata 126 1978. Ad­
res: Os. Bohaterów II 
Wojny Światowej 58 m 8 
Poznań. 51629g

Części do Syreny 103 
sprzedam. Sobański, Mo- 
dliszkowo, gm. Gniezno.

51668g

Wały młyńskie metrówki 
3 sztuki oraz tylny most 
do Robura 1800 L tanio 
sprzedam. Sulęcin, ul. 
Jana Paska 32, woj. go­
rzowskie. 51520g

Tłoki, tuleje, pierścienie, 
panewki itp. do Volvo 
sprzedam. Tel. 67-41-52. .

51570g

Samochód Żuk skrzynio­
wy po kapitalnym remon 
cie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
51593g.

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą — jesion. Tel. 439-04. 

53465g

Fiata 125p 1300 rocznik 
1975, przebieg 41 000 sprze 
dam. Tel. 428-29 po godz. 
16. 51669g

9 Lokale

0 Samochody

Fiata 126p nowego lub 
na gwarancji kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 51688g.

Warszawa! Zamienię 
mieszkanie własnościowe 
50 mt komfort na Po­
znań. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 51667g

Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. Smiełowska 
19 (Górczyn). 51531 g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2, M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 51549g.

Wynajmę pokoje dla pa­
nów z zakładów pracy lub 
uczniom. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
51561g.

Forda 17 M Automatic — 
sprzedam. Mylna 14 m. 6.

50588g
Fiata 12Óp — sprzedam. 
Ul. Szpitalna 30 m. 4.

54041 g

Moskwicza 408 rok 1968 
sprzedam.. Tel. 26-97. Sro 
da po godz. 16. 51666g

Fiata 126p sprzedam, ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 51692g.

Garaż — Kościelna — Gru 
dzieniec kupię, wydzier­
żawię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 51622g

Małżeństwo z 3-letnlm 
dzieckiem, członkowie 
SM, poszukuje pokoju na 
1,5 roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50566g.

Starsze małżeństwo człon 
kowie SM poszukuje po­
koju z kuchnią względnie 
niekrępującego pokoju, 
blisko tramwaju, ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 51574g.

Kupię M-2 i M-3 własnoś 
clowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 51583g
Małżeństwo 2 3-letnim 
dzieckiem, członkowie SM 
wynajmie pokój. Płatne 
pół roku z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 51585g.

0 Nieruchomości
Sprzedam korzystnie 0,5 
ha, zabudowaniami, moż 
liwość hodowli, okolice 
Mosiny, oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 229ppr
Sprzedam dom z warsz­
tatem mechanicznym. — 
Strzałkowo, Sikorskiego 
23. 5O447g

O

o

ODBIORCY

W dniach 11 
w trakcie

UWAGA,
INDYWIDUALNI oraz RZEMIOSŁO!

i 12 kwietnia 1978 r. od godz. 9 do 16 
Giełdy Materiałowo - Maszynowej,

odbywającej się w Wielkopolskich Zakładach 
Gazownictwa i Górnictwa Naftowego 
w Poznaniu, ulica Grobla nr 15

Trabanta nowego lub po 
małym przebiegu kupię. 
Tel. 651-08 . 51701 g
Fiata 125p 1500, fabrycz­
nie nowego sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 51556g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, jednopokojo­
we 38 ma na większe, mo 
że być spółdzielcze, wa­
runek c.o. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
51687g.

Pokój z używalnością 
kuchni (nowe budownic­
two) dzielnica Grunwald 
wynajmę dla 2 pań pra­
cujących lub studentek. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 51576“.
Zamienię spółdzielcze kom 
fortowe mieszkanie 4-po 
kofowe na Os. Kraju Rad 
na identyczne w ładnej 
okolicy Grunwaldu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 515»Og.

Dom jednorodzinny 3-po 
kojowy, z ogrodem 1100 
m*. z zabudowaniami na 
warsztat, koło Poznania 
— zamienię na M-4 lub 
M-3 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 53233g.

4) Zguby
Na trasie kolejowej Po­
znań — Leszno, zostawi­
łem w pociągu aktówkę, 
koloru brązowego z bar­
dzo ważnymi dokumenta­
mi. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Józef Paze- 
ra, Drużyna 23, gmina Mo 
sina. 54128g

o

REALIZOWAĆ BĘDZIEMY
SPRZED AŻ DETALICZNĄ 
używanych kuchni gazowych oraz części 
do kuchni gazowych i pieców kąpielo­

wych starszych typów7.

Wszystkich chętnych serdecznie zapraszają
organizatorzy 

1107-K1

# Różne
Cyklinowanie parkietów.
Cioch, tel. 639-26. 53451g

Cyklinowanie, lakierowa- Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje Zakładnie. Tel. 66-56-64, Wypy-

chowski. 51849g
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 52426g

Komunikat
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

8 kwietnia 1978 r. zmarł

dr med. MIKOŁAJ ORŁOW
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

54053g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1978 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz ceniony pracownik, kolega

lek. med. ANDRZEJ STĘPLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Jarocinie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja, OOP - 53, Rada Zakładowa, 
pracownicy

Szpitala Kolejowego w Puszczykowie.
54093g

Dnia 9 kwietnia 1978 r. zasnął w Bogu, nigdy 
niezapomniany syn, brat, szwagier i wujek 
w 36 roku życia

KAZIMIERZ GŁÓWCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZI NA

Ut. Leonarda Wm: 4. - ~'

s. + P.

FELICJA KRZYŻANIAK
moja kochana siostra i nasza droga ciocia, 
zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., w dniu 8 kwietnia 1978 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W żałobie pogrążona

rodzina Markowiaków
Pokrzywno, 
dawniej ul. Długa 3 m. 19. 1393-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 kwietnia 1978 r. zmarł po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 77 mój najdroższy mąż. najukochań­
szy i najtroskliwszy tatuś, teść, brat, dziadek 
i pradziadek, śp.

MARCIN GABRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Różana 3 m. 1. 14O1-U3 

+ Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarła moje naju- 
I kochańsza mama, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 73

MARIANNA CZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowle.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Mostowa 15 m. 6,
dawniej ul. Grobla 6 m. 1. 1395-U3 

4- Dnia 9 kwietnia 1978 roku zmarła po długich 
F i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 58, śp.

JADWIGA WARACZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowle, 

o czym zawiadamia 
bratanica z mężem i dziećmi

Osobnych zawiadomień nie wysyła 

4. Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
T lat 80 nasz najdroższy tatuś, tesc, dziadek 
i pradziadek

STANISŁAW TRĄPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godzi­

nie 16 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

rodzina
54140g

W dniu 8 kwietnia 1978 r. zmarł nasz nieodża­
łowany kolega, człowiek prawego charakteru

ANDRZEJ STĘPLEWSKI
lekarz

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

pracownicy Oddziału Wewn. B 
Szpitala Kolejowego w Puszczykowie.

54O94g

Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarł w wieku 76 lat

JÓZEF PASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kossaka 6 m. 8. 54133g

Dnia 9 kwietnia 1978 r zmarła nasza kocha­
na siostra i ciocia, przeżywszy lat 70

PELAGIA GODERSKA
Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę, 12 bm? 

o godz. 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kosińskiego 33 m. 6. 54116g

TDnia 7 kwietnia 1978 r. zmarła moja naj­
droższa żona, nasza kochana mamusia, teścio­
wa, babcia, siostra, przeżywszy lat 63, śp.

FRANCISZKA SUCHOMSKA
z domu Malicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Ul. Grunwaldzka 87 B m. 5. 13M-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1978 r. zmarła nasza najukochań­

sza i najtroskliwsza mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 77, śp.

MARIA PAWŁOWSKA
z domu Szafranek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 kwietnia br. 
o godz. 17.45 na cmentarzu parafialnym w Pu­
szczykowie.

Pogrążeni w smutku

syn, synowa i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Puszczykowo, ul. Słoneczna 15. < 1396-U3

+ Dnia 9 kwietnia 1978 r. odeszła od nas nagle 
nasza kochana mateńka. babunia i siostra

HANNA IŻYCKA
Ostatnie pożegnanie drogiej Zmarłej odbędzie 

się w środę, 12 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

eórka, wnuczka i rodzina

Ul. Łukaszewicza 16 m. 3. 54139g

+ Dnia 7 kwietnia 1978 r po długotrwałej cho­
robie zmarł w wieku 71 lat, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz kochany ojciec i teść

TEODOR KONIECZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowle.
W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 168 A m. 6. 13W-U3

tDnia 6 kwietnia 1978 r. zmarł nagle w wie­
ku 57 lat, ukochany mąż, syn, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

JÓZEF OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Os. Przyjaźni 12 m. 231,
dawniej ul. Zwierzyniecka 25. 1388-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1978 roku odszedł od nas na zaw­

sze po ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, kochany tatuś, teść, dziadek, syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

HENRYK SEIDEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 ten. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuczek
Ul. Krańcowa 50 m. 34.

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.

1394-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1978 r. zmarł w 90 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 

ojciec, teść, dziadek, pradziadek, prapradzia- 
dek i wujek, śp.

FRANCISZEK WOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. « go­

dzinie 16 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Zieleńska 6. 54040g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1978 r. zasnął w Bogu w 78 roku 

życia, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

ANDRZEJ TUREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Dopie­
wie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
54049g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1978 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAWA SMENTEK
z domu Cicha

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. e godzi­
nie 10.56 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Wrońskiego 3 m. 4. 5414łg

+ Dnia 8 kwietnia 1978 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami 

św., przeżywszy lat 77, nasza kochana matka, 
siostra, teściowa i babcia, śp.

MARIA KORDELASlNSKA
z domu Szułczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Kosmonautów 13 m. 67. I396-U3

+ Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarła nieoczekiwa­
nie. opatrzona Sakramentami św., nasza 

droga żona, matka, siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

EWA KRZYŻANSKA
z domu Przybysz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z synem
Ul. Matejki 7 m 14. 1397-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 kwietnia 1978 roku zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie w wieku 76 lat mój drogi mąż, 
kochany ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

ROMAN DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. • go­

dzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

W nieutulonym źahi
żona z synami i rodziną

Autobus podstawiony przed domem żałoby.

Ul. Chłapowskiego 3 m. 16. 1396-U3

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Naczelniku Miasta w Luboniu — ukarało 
ob. Wojciecha Tomczaka, s. Stanisława, ur. 
6. I. 1958 r., zam. Poznań, ul. Mieleszyńska 58 
m. 1 — karą trzech miesięcy ograniczenia wol­
ności w formie nieodpłatnej dozorowanej pra­
cy na cele publiczne w mieście Luboniu, w 
wymiarze 50 \godz. w stosunku miesięcznym 
za to, że w dniu:
1. 14. 10. 1977 r. w Luboniu w restauracji „Za­

chęta”, dokonał kradzieży jednego noża ku­
chennego wartości 48 zł.

2. W dniu 14. 10. 1977 r. o godz. 17 w Luboniu 
przed restauracją „Metro”, przy ul. Kośoiusz 
ki, złośliwie nie okazał dowodu osobistego 
pomimo posiadania go przy sobie.

3. W tym samym miejscu i czasie umyślnie 
uszkodził blachę ozdobną bocznej ściany 
lokalu na sumę 40 zł.

Kolegium wymierzyło karę dodatkową poda­
nie orzeczenia w „Głosie Wielkopolskim” na 
koszt obwinionego. 774-K2

tDnia 6 kwietnia 1978 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż. nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 82, 

śp.

LEON GĄSIOREK
powstaniec wielkopolski

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 72 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Ul. Bukowa 2a m. 15. 14O2-U3

tZ głębokim żalem 'zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1978 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., w 46 ro­
ku życia, nasza ukochana żona, matka, córka, 
siostra, bratowa, szwagierka, ciocia, śp.

IRENA BUKOWSKA
z domu Zaranek

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
11 bm. o godz. 16.30 w kościele św. Józefa w 
Obornikach, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Kowanówko 44/46. 54O27g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 kwietnia 
1978 r. zmarła po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 79, 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

MARIANNA MATUSZAK
z domu Szarzyńska

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
11 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym, po­
grzeb o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Białogardzka 6. 54026g

+ Dnia 8 kwietnia 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy 
lat 71, śp.

MARIA ŁAZAROWSKA
z domu Knobel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 121 m. 31. 1399-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
8 kwietnia 1978 roku w wieku lat 54 zmarł 

nagle, śp.
EDWARD KUBRAK 

ociemniały inwalida wojenny, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Honorową Odznaką m. Poznania i Wo­
jewództwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Smo- 
chowicach. Msza św. żałobna w tym samym 
dniu o godz. 13.

W smutku pogrążona
RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 257. 1391-U3
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t TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka- 
ale rów**
POLSKI — g. 19 „Hotel a wido­

kiem na potwora”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość” (musical).

GNIEZNO
TEATR im. A. FREDRY — „2y 

eie jest snem” (przedst. szkolne).

K KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Serpico” 

i „Karino” cz. II; Noteć; „Akcja 
Salamandra”.

CZARNKÓW: „Setka dla kura­
żu”.

GNIEZNO Lech: „Port lotniczy 
77”; Polonia: „Nieme kino” i „Po 
wrót różowej pantery”.

GOSTYN: „Salvo d’Acquisto”.
GÓRA: „Czy zabiła?”
GRODZISK: „Pójdę z wami”.
JAROCIN: „Gang Olsena wpa­

da w szal”.
KALISZ Kosmos: „Rok święty” 

i „Niewinni o brudnych rękach”; 
Oaza: „Port lotniczy 77”; Stylo­
we: „Bubu z Montparnasse”, 
„Omen” i „Ebirah — potwór z 
głębin”; Syrena: „Płonący wieżo­
wiec”.

KĘPNO: „Szacowni nieboszczy­
cy”.

KOŁO: „Kobra”.
KONIN Górnik: „Port lotniczy 

77”.
KOŚCIAN: „Lokator” i „Ebirah 

— potwór z głębin”.
KROTOSZYN: „Kobra” i „Wys 

pa skarbów”.
LESZNO: „Czarny korsarz”.
NOWY TOMYŚL: „Miłość w 

deszczu”.
OBORNIKI: „Tajemnica”.
OSTROW Roma: „Skrzydełko 

czy nóżka” i „Wybawieniem bę­
dzie śmierć”; Słońce: „Człowiek 
klanu” i „Mistrz rewolweru”.

OSTRZESZÓW: „Czas życia,
ezas miłości”.

PIŁA Iskra: „Port lotniczy 77” 
i „Tato, ja już wyszłam za mąż”.

PLESZEW: „Nickelodeon” i
„Niewinni o brudnych rękach”.

RAWICZ: „Superexpress w nie­
bezpieczeństwie”.

SŁUPCA: „Żołnierze wolności” 
ŚREM Słonko: „Granica”; Klu­

bowe: „Oddział”.
ŚRODA: „Pintea”.
SYCÓW: „Tomasz”.
SZAMOTUŁY: „Zabity na

śmierć”.
TRZCIANKA: „Zabity na

śmierć”.
TUREK: „Krótki sezon”.
WAŁCZ: „Jak zdobyć prawo 

jazdy”.
WĄGROWIEC: „Omen” 1 „Ostat 

ni watażka”.
WIERUSZÓW: „Wojenny pre­

zent”.
WRZEŚNIA: „Transamerican

Express”.
WSCHOWA: „Każdy umiera w 

samotności”.
ZŁOTÓW: „Ebirah — potwór z 

głębin” i „Policjanci”.
K Roio 1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Diogenes 
w kontuszu” — fragm. książki 
W. Berenta; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Polska muzyka popu­
larna; 13.25 Instrumenty Podhala; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok, g. 14.05 Inf. dla kie­
rowców); 14.10 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.55 Inf. dla kie 
rpWeów); 16 Tu Jedynka: 17.30 Ra 
diokurier — aud. inform. SM; 
18.33 Muzyka: 19.15 Kiermasz poi 
skiej piosenki; 19.40 Gra zespół 
Fxtra Bali: 20.05 Koncert życzeń; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.28 Uwertury opero­
we S. Moniuszki: 22.23 Wrocław 
na muz. antenie; 23 Wita Was Pol 
ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15. 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Choroby społeczne na­
dal groźne; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Pajtek” — słuch.; 10 Rep. lite­
racki pt. „Mój pływaja.cy dom”; 
10.30 Gra Big Band Stodoła; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Graja artyś 
ci węgierscy; 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 11.40 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Podpo­
rucznik Kiże” — fragm. opow.; 
12.15 Od solisty do orkiestry; 13 
Public, krajowa; 13.10 R. Schu­
mann: III Sonata a-moll na skrzyp 
ce i fortepian; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13."0 G. Faure: „Doiły” — 
Suita dziecięca op. 56; 14.10 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muzyka Te- 
lemanna; 15.18 B. Bartok. Mikro 
kosmos; 15.28 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłooców; 16.08 
Z. Kodaly: Wariacje symfoniczne 
„Wzięcia! paw” na temat węgier­
skiej pieśni ludowej: 16.40 Maga­
zyn infcrmac.; 10.50 Radioexpress; 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy: 17.20 „Nastazja Filipowna 
i inni” — magazyn literacki: 18 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem: 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Kraiobrazy; 19 Konc. 
wieczorny; 19.40 Dom i my; 20 
Redakcyjne forum; 2«.20 Tydzień 
muzyczny K. A. Kulki: 21.20 Bisy 
w Filharmonii; 21.40 Muzyka; 22 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 polska 
muzyka współczesna; 23.35 Co sły 
ebać w świecie; 23.40 Muzvka.

Wiadomości: 4.30. o.30, 6 30, 7.30, 
8.30. 11.30, 18.30. 21."0. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka w bańce” — ode. 
pow.; 9.10 Oktety, motety i ten- 
tety; 9.30 Nasz rok 78; 9.55 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 Pow. w 
wyd. dźw.: „Królowie przeklęci”; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Aecjusz ostatni Rzy

W Kopalni Soli „Kłodawa"

Przyziemne problemy 
podziemnej inwestycji

A^hociaż zupę solimy tak jak nasi dziad- 
kowie, zapotrzebowanie na ten kopalny 

minerał jest z roku na rok większe. Sól już 
dawno przestała być tylko kuchenną przy­
prawą. To coraz ważniejszy surowiec nie­
zbędny po przetworzeniu, w licznych gałę­
ziach gospodarki narodowej. Miliony ton za­
mienia się co roku w tworzywa sztuczne, 
setki tysięcy — niestety — rozsypuje się zi­
mą na drogach. •

Kraj nasz jest na szczęście bogaty w tę ko­
palinę. Najstarszy rejon wydobycia — okoli­
ca Bochni i Wieliczki ma obecnie mniejsze 
znaczenie w wydobywaniu soli. Najwięcej 
wydobywa się jej w okolicy Inowrocławia 
i Kłodawy.

Warunki geologiczne tych dwóch rejonach
zmusiły do stosowania innych meted eksploatacji. 
W Inowrocławiu wypłukuje się tę kopalinę na po­
wierzchnię z wodą, co potania proces, ale pozba­
wia sól mikroelementów. Dlatego do spożycia lep­
sza jest sól kamienna wydobywana tak iak węgiel. 
Ośrodki naukowe wielu krajów przekonują, że za­
warte w soli mikroelementy wpływają na właściwe 
funkcjonowanie naszych organizmów. Badania po­
zwoliły nawet określić choroby, którym sprzyja 
brak w organizmie pierwiastków występujących 
w soli kamiennej.

Od roku, po likwidacji kopalni w Wapnie, 
jedyną kopalnią wydobywającą sól kamienną 
jest „Kłodawa”. Gdy ją budowano, przed po­
nad 25 laty, zakładano wydobywanie kilku­
set tysięcy ton rocznie. Wzrastające zapotrze­
bowanie spowodowało stałe przekraczanie tej 
ilości i w roku ubiegłym „Kłodawa” wydoby­
ła milion dwieście tysięcy ton soli. Przyrost 
wydobycia odbywał się przy wykorzystaniu 
urządzeń zaprojektowanych dla ilości wielo­
krotnie mniejszych. Tegoroczne zadania —- 
1,4 miliona ton są trudne — do ich realizacji 
brakuje w kalendarzu 25 dni roboczych! Mu­
szą jednak górnicy z Kłodawy także zastąpić 
„Wapno”. A w roku przyszłym trzeba będzie 
wydobyć półtora miliona ton soli.

Taki „urobek” będzie możliwy po zakoń­
czeniu rozpoczętej inwestycji. Jej celem jest 
dostosowanie urządzeń naziemnych i po­
dziemnych do stałego wydobywania zaplano-

Leszno

Warsztaty spółdzielców z Lechlina

wanej już na przyszły rok ilości białej kopali­
ny, a także utworzenie nowych pól wydobyw­
czych. Istniejące są już wyeksploatowane. 
Zmiany wymagane są też ze względu na bez­
pieczeństwo górników. Wiele z inwestycyj­
nych zadań wykonają oni sami, bez dodatko-
wego zatrudnienia 
pracy.

bez zwolnienia teinpa

Zaczęta rozbudowa i modernizacja kopalni „Kło­
dawa” napotyka jednak na trudności. Pokonano 
kłopoty ze znalezieniem wykonawcy robót nodziem- 
nych, lecz nadal brak zapewnienia dostaw wielu 
ważnych i podstawowych urządzeń oraz wyposaże­
nia. Wszystko stąd, że kopalnie soli należa do re­
sortu chemii. Urządzenia w niej stosowane produ­
kuje zaś resort górnictwa. Wszystkie potrzebne 
maszyny wytwarza się w kraju, lecz „Kłodawie” 
proponuje się. dla przykładu, dostarczenie wentyla­
tora niezbędnego ze względu na występowanie w 
podziemiach metanu — gazu najbardziej niebez­
piecznego dla górników — za 3 lata. Nie do przyjęcia 
to termin. Podobnie ma się sprawa z innymi urzą­
dzeniami.

Tak więc kłopoty inwestycji o szczególnym 
znaczeniu dla kraju wynikają nie tyle z bra­
ku możliwości, ile z niewłaściwego trakto­
wania problemu przez ludzi, od których za­
leży szybkie dostarczanie urządzeń. W Kło­
dawie odnoszą wrażenie jak gdyby resort 
górnictwa zapomniał, że jest to jedyna ko­
palnia soli kamiennej w kraju.

Drugim problemem - jest budownictwo 
mieszkaniowe. W Kłodawie znalazło zatrud­
nienie wielu specjalistów z „Wapna”. Powięk­
szenie zaś kopalni zmusi do wzrostu zatrud­
nienia, więc wymaga wcześniejszego rozwiązy­
wania spraw mieszkaniowych.

Złożoność kłodawskiej inwestycji powodu­
je, że brak jednego „elementu” hamuje reali­
zację innych zadań. Ich rozmiar uzmysławia 
fakt, iż trzeba wykopać ponad 30 kilometrów 
nowych chodników podziemnych, pogłębić o 
150 metrów dwa szyby, generalnie przebudo­
wać zakład przeróbczy, rozbudować bocznicę 
i stację kolejową. Wszystkie te zadania są 
niezbędne, by zapewnić dostarczenie krajowi 
miliona ton soli jadalnej i 500 000 ton soli 
drogowej każdego roku.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Gdzie powinien być
postój taksówek?

Ulice wokół Rynku w Lesz 
nie to handlowe centrum, od­
wiedzane każdego dnia przez 
tysiące ludzi. Wielu z nich ko 
rzysta z taksówek. Ale ruch 
kołowy na Rynku jest zam­
knięty, zaś do najbliższego po 
staju jest 'co najmniej 300 me 
trów, co jak na leszczyńskie 
odległości wydaje się być da 
leko. Coraz głośniejsze są więc 
postulaty mieszkańców, by bli 
żej Rynku ustanowić postój. 
W sam raz do tego by się na­
dawał wylot ulicy Gabriela 
Narutowicza — sugerują tak­
sówkarze — najbliżej tam do 
Rynku i przejazd jest dozwolo 
ny. Jednakże Urząd Miejski 
nie zgadza się na tę koncepcję. 
Postój ma być o 300 metrów 
dalej — koło parku Kościusz­
ki, zaś przy Rynku mogą się 
zatrzymywać tylko auta służ­
bowe Urzędu. Parkują one u 
wylotu Narutowicza i nie prze 
szkadzają ruchowi kołowemu. 
Korzyść z tego postoju mają 
jednak tylko nieliczni urzędni 
cy, zaś setki klientów taksó­
wek muszą chodzić na postój, 
do odległego placu Metziga (a

w przyszłości pod Urząd Wo­
jewódzki).

Skoro władze komunikacyj­
ne Leszna uznały za słuszne 
zamknięcie dla ruchu kołowe­
go Rynku i wyprowadzenie 
stamtąd taksówek, to powin­
ny się liczyć z równą dla 
wszystkich — płynącą z tej de 
cyzj i — dolegliwością. Tym­
czasem rzeczywistość jest inna.

(tt)

ODPOWIADAMY

Stała czytelniczka ze Środy. — 
Giełda wózków dziecięcych W Po­
znaniu odbywa się w każdą pierw 
szą niedzielę miesiąca, na Osiedlu
Piastowskim (Rataje)

Dla ruchu 
ne, czy w 
służbowe,

kołowego jest obojęt- 
tym miejscu stojg auta 
czy taksówki, ale dla 

ludzi...
Fot. — T. Tatarczyk

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

mianin” — ode. pow. T. Parnic­
kiego; 14 Symf. londyńskie Hayd­
na; 15.05 Z chrośnickiego gościń­
ca; 15.25 „Pieśni i lasu” — gra 
i śpiewa zespół Jathro Tuli; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 
„Pan z gwizdkiem” — rep.; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muz. pocztd UKF; 17.40 Biel 
szy odcień bluesa; 18.15 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Książka tygodnia — J. 
Iwaszkiewicz; „Podróże do Pol­
ski”; 19.15 Przeboje czterdziesto- 
latków;19.45 Opera — G. Verdi: 
„Ernani”; 19.50 „Lalka w bańce” 
— ode. pow.; -20 Złote płyty; 20.35 
Odbicie w dźwięku — M. Zemba­
ty; 21 Studenci Krakowskiej 
PWSM w Stanach Zjednoczonych; 
21.35 Antologia piosenki franc.; 
22.08 Śpiewa J. Muniak; 22.15 Ka 
pitał doświadczeń — K. Zimer- 
man; 23 „Mapa pogody” — wier­
sze J. Iwaszkiewicza; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Met i piosenki na

dzisiaj; 8 Śpiewa M. Grechuta; 8.10 
R-IV Szkoła Średnia dla Pracują 
cych — Jęz. polski (sem. II): „Kie 
dy mowa brzmi pięknie”; 8.25 W. 
A. Mozart; wariacje na skrzypce 
i fortepian; 8.35 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach — Czynniki 
kształtujące światopogląd; 9 Dla 
kl. III i IV (wych. muz.): „Pio­
senka pełna słońca”; 9.20 Podróże 
muz. po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Pajtek” — słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski): „Od Dekamero- 
nu” do „Donosów — rzeczywis­
tości”; 11.30 Haendel i jego współ­
cześni; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt — Wielcy 
gitarzyści jazzowi; 13 Język rosyj 
ski; 13.15 Rosyjskie pieśni ludowe; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 „Matysiakowie”; 15.40 „Pa­
łac” — fragm. pow. W. Myśliw­
skiego; 16.05 Wszechnica rodzin­
na; 16.25 Poradnik Językowy; 16.40 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
16.50 Radioexpress; 17 Gra Pozn. 
Ork. Rozrywkowa PRiTV: 17.25 
Magazyn spraw studenckich; 17.50 
Program stereot. „Muzyka sło­

Domu
Kultury na Skarpie, w godzinach 
od 11 do 14. (732)'

Irena Lubasz. — Niestety, nie 
znamy przepisu, o którym mowa 
w liście. Radzimy poszukać w 
szczegółowej książce kucharskiej.

(1029)
Klara Perzycka z L. — Dzień Bi 

bliotekarza przypada' 3 maja tj. w 
Dniach Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy. (886)

Czytelnicy „Ciosu Wielkopolskie 
go”. — Nie można udzielić pora­
dy, nie mając dokładnych i wszy 
stkich danych, ale z opisu wyni­
ka, iż należałoby, aby koszt ele­
wacji domu pokrywali obaj wła­
ściciele po połowie. (1105)

Z kroniki sądowej

W Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Lechlinie ( województwo 
poznańskie) brygada remontowo-budowlana stawia domy dla 
członków spółdzielni, remontuje i modernizuje budynki gospodar­
cze, a ostatnio oddała do użytku warsztaty naprgwcze z pełnym 

zapleczem socjalnym.
Warsztaty te uniezależniły spółdzielców z Lechlina od usług 
innych placówek. 18-osobowa załoga wykonuje wszelkie napra­

wy sprzętu zmechanizowanego, maszyn, a 'także samochodów.
Na zdjęciu: fronton nowych warsztatów spółdzielczych w Lechfi- 

nie. (za)
Fot. — H. Kamea

Pilskie

Dzikie budowy i bałagan
czasu do czasu w Pil- 

skiem specjalne komisje 
dokonują przeglądu budów. 
Wyniki tych przeglądów nie 
napawają optymizmem. Tak 
było i ostatnio, gdy z inicja­
tywy wojewody pilskiego do-
konano przeglądu prawie 
placów budów.

Na niektórych budowach 
nował wzorowy porządek.

90

pa
Na

26 „królował” jednak bałagan 
w najgorszym wydaniu. Budo 
wa aż 22 obiektów prowadzo­
na była natomiast bez zezwo­
lenia.

8 budów prowadzonych było 
bez kierownictwa, a w kilku­
nastu przypadkach kierowni-

cy nie posiadali odpowiednich 
uprawnień...

Na liście „bałaganiarzy”, a 
jest ona spora, przeważają bu 
dowy przeznaczone dla rolni­
ctwa. Nie brak jednak także 
budownictwa przemysłowego 
i mieszkaniowego oraz obiek­
tów usługowych. Skutki są 
takie: niszczeje materiał bu­
dowlany, przekracza się piano 
wane — koszty i terminy koń 
czenia inwestycji.

Winnych zaniedbań ukara­
no upomnieniami i cofnięciem 
zezwoleń — uprawnień. Zapo 
wiedziano także ponowną kon 
trolę. Czy jej wyniki będą lep 
sze? (ryk)

Wiosna czynów w Poznańskiem

Codziennie
Niemal codziennie otrzymuje­

my informacje, świadczące, że 
młodzież Poznańskiego pracowi­
cie wypełnia kwietniowe dni „Mło 
dzieżowej wiosny czynów”.

W gminie Brodnica przez 3 dni 
290-osobowa grupa uczniów Ze­
społu Szkół Rolniczych zbierała 
kamienie z pól, zaś młodzież ze 
Stacji Hodowli Roślin Ogrodo­
wych w Iłowe u pracowała przy

cos nowego
jazd u „Hajduczek”. Ich koledzy » 
Pniew porządkowali miejski sta­
dion sportowy, zaś młodzi z „Elek 
trometu” i „Powogazu” pomagali 
przy przygotowaniu terenu bud* 
wy nowych hal fabrycznych.

W Buku, Dobierzynie, Niepró- 
szewie, podobnie jak w wielu in­
nych miejscowościach, zajęła się 
młodzież porządkami; w Łagiew-

sortowaniu marchwi. ZSMP-
nikach, gminie Pobiedziska)

owców z Kikowa i Nojewa (w gmi 
nie Pniewy) pracowało przy budo 
wie drogi łączącej obie wsi, na­
tomiast brygada ZSMP z Chełmna 
porządkowała tereny wokół za-

przygotowywano grunt pod utwar 
dzenie drogi wiejskiej. Członko­
wie kół w Chludowie i Zieląłko- 
wie (w gminie Suchy Las) po­
rządkowali obiekty sportowa i 
sadzili drzewa, (ask) .

Sami ujęli sprawcę gwałtu
T> encista Teodor W. wra-
** cając rowerem do domu 

w jego pobliżu — na peryfe­
riach Nowego Tomyśla spot­
kał młodego mężczyznę pro­
wadzącego małą dziewczynkę. 
Człowiek ten jakby próbował 
zasłonić sobą — dziecko, a w 
końcu okrył je swoją wiatrów 
ką. Rowerzyście wydało się to 
podejrzane, dlatego też doje­
chawszy do swojej zagrody 
stanął za jej płotem i obser­
wował — jak mniemał — oj­
ca i córkę, idących w kierun­
ku kanału ściekowego. Nagle 
zauważył, że zatrzymali się i 
mężczyzna szarpie dziecko, 
rwie na nim odzież.

Teodor W. nie czuł się na 
siłach interweniować w poje­
dynkę więc pobiegł zaalarmo­
wać sąsiada •— Wiesława W. 
Ten usłyszawszy o co chodzi, 
spiesznie podążył nad kanał. 
Tam ujrzał scenę gwałtu.

Wiesław W. doskoczył do 
tamtego mężczyzny, przewró­
cił go i obezwładnił. Przytrzy­
mywał go zaś tak długo dopó­
ki nie przyjechali funkcjona­
riusze MO, których wezwał
Teodor W.

Dzięki temu ujęty został 26-
letni recydywista Roman
Skrzypczak z Nowego Tomy-

śla (województwo poznańskie) 
— sprawca zgwałcenia 7-let- 
niej dziewczynki. Przestęp­
stwa tego dokonał 16 listopa­
da ubiegłego roku. W tym 
dniu porzucił on pracę, krążył 
od baru do baru aż się upił, 
a potem ■ zatrzymał idącą na 
lekcję dziewczynkę i sterrory 
zował ją grożąc: „jeśli bę­
dziesz krzyczeć to cię utopię'1. 
Ciąg dalszy już znamy.

Podkreśliwszy ohydę prze­
stępstwa oskarżonego Sąd Wo 
jewódzki w Poznaniu skazał 
go na 8 lat pozbawienia wol­
ności i utratę praw publicz­
nych na 3 lata. Po odbyciu ka 
ry pozbawienia wolności os­
karżony przez 3 lata poddany 
będzie t.zw. nadzorowi ochron 
nemu (jest to środek stosowa­
ny wobec recydywistów).

Wyrok ten jest prawomoc­
ny. (ak)

wiańska”; 18.25 Tradycje i nowa­
torstwo we współczesnym języku 
polskim; 19 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Recital R. Jabłońskiego i L. 
Kędrackiego; 20.10 „Ksawunia” — 
fragm. pow. M. Dąbrowskiej; 
„Noce i dnie” (w przerwie recita 
lu); 20.30 c.d. recitalu; 21.30 Gra 
Ork. Akademii Saint Martin in 
the Fields; 21.56 „Pytania, odpo­
wiedzi, dyskusje”; 22.10 „Prze­
ciw nędzy na świecie” — koncep 
cje G. Myrdala; 22.35 R-TV Szko 
la Średnia dla Pracujących: „Po­
top”; 22.50 „Taniec ognia” z ba­
letu „Miłość czarodziejska”.

Wiadomości: 12. 15, 16, 22.55.

K TEŁEWIIJA 1

PROGRAM I: 6 — RTSS. Fizyka 
(sem. 4) — „Jądro atomowe”; 6.30 
— TTR — Mechanizacja rolnictwa 
(sem. 4); 10 — Język polski (kl. 
VI) — Józef Chełmoński (kol.) 11

— „Noce i dnie” ode. 7 pt. „Wiatr 
w oczy” — film IV (kol.); 12 — 
Historia (kl. VIII) —• „Rok zwy­
cięstwa”; 12.45 — RTSŚ. Chemia 
(sem. 2) — „W'ęglo wodory nasy­
cane”; 13.25 — RTSS. Biologia 
(sem. 2) — „Kierunki rozwoju 
zwierząt tkankowych”; 15 — Me­
lodie — estrada folkloru greckiego 
(kol.); 15.30 — „Złoty liść” — pro­
gram dla seniorów. Film doku­
mentalny o pracy Instytutu Ge- 
rontologieznego w Kijowie (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
„Obiektyw”; 16.30 — Studio Tele­
wizji Młodych: 17 — „Ludzie upar 
ci” — reportaż filmowy; 17.50 — 
„Interstudio” — program o kra­
jach socjalistycznych (|kol.); 18.20 
— Człowiek i przyroda: „Przyle­
ciały bociany” — cz. 2 filmu dok. 
prod. TV hiszpańskiej (kol.); 18.50 
— Radzimy rolnikom (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.l; 20.30 — ..Sa­
ga rodu PalHserów” ode. 13 (kol.); 
21.30 — „Świadkowie” — pt.
nuhlic. (kol.); 21.50 — Teatr Ma­
łych Form: William Trevor —

„Małżeństwa” (kol.); 22.30 — „Le­
genda generała” — film dok. • 
gen. Karolu Swiercaewskim-Wal- 
terze (kol.); 22.50 — Dziennik
(kol.). ,

•
PROGRAM 2: 16 — Kino Telewi 

zji Najmłodszych — zestaw filmów 
animowanych o zwierzętach (kol.); 
16.30 — „Duchy po włosku” — 
film fab. prod. wł. (kol.); 18 — 
Dla młodych widzów — „Decyzje 
piętnastolatków”; 16.30 — Dialogi 
z przeszłością: „Uzurpatorzy czy 
królowie” — program o panowa­
niu w Polsce królów czeskich Wa­
cława II i Wacława III (kol.); 19 
— „Teleskop”; 19.20 — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 27; 21 —
„Postawy” (kol.); 21.30 — 24
godziny (kol.); 21.40 — Sylwetki 
X Muzy — Irena Orska; 22.95 — 
Wtorek melomana, m. in. 4 Sym­
fonia e-moll op. 98 Johannesa 
Brahmsa w wykonaniu orkiestry 
Państwowej Filharmonii w Lodzd 
pod dyr. Henryka Czyża


